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CzarnogOrtkl teatr wojny.
Do Frtmdenblattu donoszą z Raguzy, że na- 

koniec tureckie wojska zaczynają się ściągać ku 
czarnogkrskim granicom. Gubernator Hercegowi
ny Salih basza z Mostaru wysłał do Gacka 12 
batalionów nieregularnej piechoty; stamtąd woj
ska te zaczną operacje przeciw Czarnogóreom, 
qg dopiero obsadzili wzgórza dngańskie. Ta oko
liczność, że Turcy dotychczas nic zgoła aie ro
bili, tłómaczą oni tem, że wszystkie wojska ja 
kie w Bosnii i Hercegowinie mieli, odeszły na 
granice Serbii. Teraz część ich znowu posyłają 
na czarnogórski teatr wojny. Urzędewy turecki 
dziennik Bos^ą zapewnia, że nic łatwiejszego 
jak Czarnogóreom odebrać wszystko co na ture
ckiej ziemi w ostatnich czasach zdobyli. Zoba
czymy!

A z ja ty c k i te a tr  w o jn y .

Przypuszczenie nasze co do tego, jak się 
skończyła walka 19. b. m. pod Igdyrem, spraw
dziło się najzupełniej. Z prywatnych telegramów 
z Erzerum do angitlskieh dzienników widzimy, 
że walka ta nie była ani krwawą, ani też tak 
Wielkiego znaczenia jak to można było sądzić z 
doniesień moskiewskich.

Kiedy Izmaił basza przekopami, jak kret, 
spuścił się z gór i stanął przed Moskalami w 
oddaleniu 1000 najwięcej metrów, wówczas do
piero Tergukasó w spostrzegł jak wielkie grozi mu 
niebezpieczeństwo. Zebrał tedy pod Cb&lfilu 
większą masę piechoty i nią pierwszy uderzył 
na Tnrków. Kawał er ja wcale nie brała udziału 
w walce, bo teren był tego rodzaju, że ona kom
pletnie nie mogła działać; artylerji Moskale miek 
tylko 8 dział lekkich, eztero-funtowych. Z po
czątku obie strony ograniczały się na strzelauiu 
z karabinów, przyczem było podobno widoitzne. że 
Moskale i Turcy wzajemnie się obawiają. Dopie
ro pod wieczór, kiedy zmrok przykrył moskiew
ską piechotę, Turcy zaczęli się posuwać po ró
wninie oddzielającej ich od szańców moskiew
skich; atak turecki prowadzony był bardzo po
woli, żółwim krokiem, bo co kika metrów za
trzymywali się, kopali rowy i siedząc w nich 
przysłuchiwali się dźwiękom, dolatującym z mo
skiewskiego obozu.

Może taka powolność Turków znieciei pi i wi
ła Moskali, a może nahrali oni odwagi, widząc 
że nieprzyjaciel tchórzy, — dość, że z krzykiem 
„hurra 1" rzucili się na Turków; zaczęła aie 
krótka wałka na bagnety i Turcy cofaęli się d<» 
stóp pocbyłośei, z której zeszli 18. b. m. Śoig-ić 
ich dalej Moskale się nie odważyli.

W walce tej Moskale i Turcy jednakowo za
służyli aa nazwę tchórzów, albo też na serbski 
order Takowy, co na jedno wychodzi, bo order 
ten dotychczas zdobi piersi tych jeno, co szyb- 
cej uciekali z pola.

Jeneraiissimus Czerniajew jak nie pyszny 
wyjechał z Kaukazn. Urzędowo tłómaczą > g o  
dymisję tem, że obecność szanownego jenerała, 
wszędzie w Serbii bitego, złe u żołnierzy spra
wiała wrażenie. Sam zaś Czerniajew twierdzi, żft 
stan kaukazkiej a rm ii jest tak lichy, iż on tam 
me miał co robić.

K a d d n m j s k l  t e a t r  w o jn y .
(Dokończenie opisu walk pod Plewną.)

Postaram się teraz o opisanie wypadków. 
jalde zaszły na najdalej wysnniętem lewem skrzy
dle Moskali, gdzie komenderowali książę Imere- 
tyński i jenerał Skobielew. Atak z tej strony tak 
poprowadzono. Skobielew, aż do chwili, w której 
powtórny atak Krylowa odpartym został, nie 
rozpoczął ataku ze swej strony, tylko dobrze 
przygotował tereu. O godziuie 4. wysunął on 
dwadzieścia armat na kraniec pagórka, który 
dominuje nad Plewną, i nie o więcej jak o 1000 
yardów oddalonym jest od reduty. Ustawienie ar
tylerji na tak bardzo wysuniętem i niebezpie- 
eznem stanowisku, dowodziło jasno, że Skobie- 
lew gotów był do rozpaczliwych usiłowań, byle 
tylko zdobyć redutę naprzeciw' niego będącą. Na
stępnie wysunął on swe wojska z pagórka. Gdy 
zaś Turcy z reduty swej zaczęli na niego strze
lać, odpowiadał im z wytrwałością i pewnością; 
żołnierzom swym nakazał, aby korzystali z ka
żdego zakrycia, tymczasem zaś gradem kartaczy 
zasypywał redutę. Trzy godziny prawie utrzy
mywał on ten ogień i właśnie w chwili, gdy



drugi atak. Krylowa odpartym został i ogień 
Turków coraz był słabszym, uznał Skobielew, że 
nadeszła już chwila sposobna do szturmu.

Miał on do rozporządzenia cztery pułki li
niowe i cztery bataliony strzelców. Podtrzymu
jąc ciągle morderczy ogień, uszykował pod za- 
ałouą tegoż oguia dwa pułki, władymirski i za- 
polski, na drodze idącej małym parowem, u stóp 
góry, na której wznosi się reduta w oddaleniu 
najwyżej dwustu yardów od okopów. Przyłączył 
do nich dwa bataliony strzelców, następnie 
wstrzymał ogień i Kazał iść naprzód. Stosownie 
do jego zlecenia, kolumna postąpiła do ataku nie 
strzelając, z bronią na ramieniu, przy odgłosie 
muzyki i z rozwiniętemi sztandarami —  i zni
kła wkrótce wśród mgły i dymu. bkobiclew jest 
jedynym z jenerałów, trzymającym się tak bli
sko, że w każdej chwili może mieć dokładne po
jęcie o przebiegu walki Widząc dokładnie jaki 
obrót bierze walka, spostrzegł, że linia jego wa
ha się i łamie. W okamgnieniu wysłał trzeci 
pułk na pomoc i oczekiwał reząltatu. Rzeczywi
ście świeże wojsko pociągnęło za sobą całą ma
sę, ale reduta zasypała ich takim gradem kul, 
ż« Zuowu się zachwiali. Skobielew stał wśród 
lego  piekielnego oguia nietknięty, lubo cała je
go eskorta albo poległa, albo otrzymała rarty. 
Znowu spostrzegł, że jego wojska chwieją się, 
wysyła więc swój czwarty i ostatni pułk, libaw- 
skj, który podobnież jak poprzedni przykładem 
swuim za sobą naprzód pociągnął cofające się 
szeregi, tak, że już dotarli prawie do samej 
szkarpy reduty. Śmiertelne pociski zaczęły sy
pać się z niesłychaną gwałtownością ; ludzie pa
dali setkami, a rezultat szturmu ciągle był wąt
pliwy. Tu już nie było ani jednej chwili do stra
cenia, jeżeli reduta miała być wziętą.

Skobielewowi pozostały już tylko dwa bata- 
Ijony strzelców, najlepsze z całego jego oddziału. 
Stąuął sam na ich czele i konno poprowadził 
do szturmu. Niebawem dotarł do wahających 
się szeregów, zagrzał żołnierzy własną odwagą 
i przykładem. Zebrał w około siebie cała masę 
i pędem błyskawicy z głośnemi okrzykami urra! 
rzudł się naprzód. Cala reduta okryła się 
obeenie gęstym tumanem oguia i dymu, wśród 
których rozległ się straszny, niesłychany grzmot 
dział i karabinów. Kula roztrzaskała szablę 
w ręku Skobielewa — a w chwilę później, gdy 
ehciat rów przesadzić, i koń i jeździec runęli o 
ziemię. Koń padł na miejscu, jeździec powstał 
i Z całą masą, wśród dzikich okrzyków, przebył 
rów, skarpę i koutrsKarpę, rzucili się na przed- 
piersie i jak gwałtowny orkan wpadli do reduty, 
bagnetami torując sobie drogę wśród pozostałej 
garstki Turków. W tej chwili zagrzmiał roz
głośny wesoły okrzyk, że reduca zdobytą została, 
i że jedna przynajmniej z fortyfikacyj Plewny, 
dostała się w ręce moskiewskie.

Widząc, jakim ogniem turecka piechota ra 
ziła oblggających z po za wałów i szańców, ni
gdy bym nie uwierzył, aby w ludzkiej było mocy 
utrzymać się wobec podobnej kanonady. Przeko
nanie to utwierdził we mnie atak Kryłowa, któ
rego byłem naocznym świadkiem. Skobielewowi 
powiodło się wprawdzie — ale z jakiemi ofia
rami! Na krótkiej przestrzeni liuji ataku, nie 
przenoszącej kilkuset yardów — zostawił on 
trzy tysiące ludzi — to jest czwartą część swo
ich sił — na stokach góry, na glacis, skarpie i 
w rowie fortecznym. Zdaje się, że jeden tylko 
Skobielew ze wszystkich jenerałów moskiewskich 
studjował z pożytkiem ostatnią północno amery
kańską wojnę. Każdy kto się wczytywał w opisy 
tej wojny, przypomni sobie, że Skobielew tak 
samo, jak amerykańscy jenerałowie, szturmującą 
kolumnę coraz świeżemi wzmacniał wojskami.

Reduta była w ręku Skobielewa. — Szło 
teraz o to, czy i jak się w niej utrzyma. Ż 
lewej strony dominowała nad nią reduta Kry- 
szyny, a od strony Plewny i drogi prowadzącej 
do Sofii, wystawioną była na działowy ogień z 
oszańcowanego obozn tureckiego. Zostawała 
przeto z trzech stron pod krzyżowym ogniem, 
który też zaraz nazajutrz (we środę 12. D. m.) 
Turcy rozpoczęli. Z reduty Kryszyny padały 
bomby z uiezmieruą dokładnością. Stanowisko 
Moskali niepodobnem było do utrzymania, jeśli 
nie zostanie wzięty obóz turecki albo Kryszyna. 
Skobielew ponownie zażądał posiłków, o które 
upominał się już wczoraj wieczorem. Pomimo 
ciężkich strat, oddział jego nie upadł na duchu, 
zapewniał więc, że po otrzymaniu jednego jeszcze 
świeżego pułku będzie w możności zdobyć re
dutę, albo oszańcowany obóz, a przynajmniej 
trzymać się tak długo, dopóki po drugiej stronie 
nie zostanie stoczoną walna bitwa z Turkami.

O wschodzie słońca (we środę) zaczęli Tur 
cy atakować zabrane reduty i znowu wszczęła 
się tu zacięta walka, podczas gdy na wszyst
kich innych punktach panował spokój. Pierwszy 
szturm Turków został odparty. Za nim nastąpił 
drugi i dalsze ataki i trwało to tak przez cały 
dzień, w ciągn którego Turcy pięć razy sztur
mowali i za każdym razem zmuszeni byli do 
odwrotu.

Straty moskiewskie były niezmierne. W e
dług przypuszczeń Skobielewa, stracił on 2.000 
ludzi przy zdobywaniu redut, 3.000 padło w 
usiłowanej obronie zajętych pozycyj. Jeden bata
lion strzelców zredukowany został do 160 ludzi. 
Z jednej kompanii liczącej poprzednio 150 ludzi,

SozoBtało tylko 40. Ogromna liczba oficerów za- 
ityeh i rannych. Z dowódzców pułków jeden 

tylko ocalał, tak samo jeden tylko dowódzca ba 
talionu pozostał przy życiu Ze sztaba dwaj ofl 
eerowie zabici; jeden z nich był bratem malarza 
Wereszczagina, drugi brat jego jest ranny. Je
nerał Dobrowolski komendant strzelców celnych 
poległ. Jednego oficera rozerwało w kawały pę 
kające działo. Stojący obok, szef sztabu, 
kapitan Koropatkin, miał tylko opalone włosy i 
silną otrzymał kontuzję.

Jeden tylko Skofoielew został nietknięty, 
zdaje się, jakoby jego życie było zaczarowanem 
Zwidzał on redutę trzy albo cztery razy w cią
gu dnia, zachęcał żołnierzy, mówił im, że posił
ki wkrótce nadejdą, że Plewna niebawem będzie 
wziętą, że zwycięztwo uwieńczy ich trudy; że to 
już ostatnia stanowcza walka, którą stoczyć win
ni dla dobra ojczyzny, dla honoru i chwały mo
skiewskiego oręża — żołnierze odpowiedzieli mu 
również serdecznie, gdyż setkami padali od kul 
nieprzyjacielskich. Bez przestanku dopominał się 
tymczasem o posiłki, i ciągle zwracał uwagę na
czelnego wodza, że pozycja nie jest do utrzyma
nia. Minęło południe, a posiłki nie nadchodziły 
żadne. Jenerał Lewicki, jak się dowiedziałem, 
stanowczo odmówił pomocy, czy to dlatego, że 
bez względu na twierdzenie Skobielewa, uważał 
pozycję jego za dość obronną, czy też, że nie 
mógł żadnych posiłków wyprawić. Jenerał Kry- 
łów na własną odpowiedzialność posłał resztkę 
jednego pułku, ale i ta garstka przyszła już za 
póino.

Jenerał Skobielew opuściwszy redutę o go
dzinie 4., udał się do swego namiotu, znajdują
cego się na pobliskim lesistym pagórku. Był tam 
zaledwie godzinę, gdy otrzymał wiadomość, że 
Tnircy znowu atakują prawą flankę na drodze do 
Łowczy wprost nad Plewuą. Pobiegł naprzód, a- 
b j się naocznie przekonać, a w drodze spotkał

ordynansa z doniesieniem, że Turcy po szósty raz 
atakują rcdutg Zwrócił sig przeto ku reaucie w 
nadziei, ż.e przybędzie jeszcze na czas, ale już 
w drodze spotkał się z cofającem się właśnie 
żołuierstwem. Po 48 godzinnej niesłychanej wal
ce upadali na siłach w skutek głodu, praguieuia 
i znużenia. Dzięki bezczynności Moskali przez 
cały dzień, Turcy byli w możności zebrać zna
czniejsze siły, i po niezmiernych wysileniach u- 
dało im się pokonać Moskali. Jednego bastjonn 
bronił do ostatniej chwili młody oficer, którego 
nazwiska, na nieszczęście nie pamiętam — wraz 
z garstką żołnierzy. Nie chcieli ucifekać, i wszy
scy wyginęli do jednego.

Wkrótce potem spotkałem jenerała Skobie
lewa, pierwszy raz w tym dniu. Strasznie wy
glądał-. Mundur cały pokryty miał błotem i ku
rzem. szabla strzaskana, jego wielki krzyż usu
nął się na ramiona, twarz czarna od prochu i 
dymu, dzikie i krwią zaszłe oczy, głos ochrypły. 
Wieczorem byłem znowu u niego w namiocie. 
Był już zupełnie spokojuy i zrezygnowany „Speł
niłem ■ mówił — moją powinność; więcej u- 
czyuić nie mogłem. Oddział mój do połowy zni
szczony ; pułki moje już nie istnieją, oficerów 
nie mam w cale, nie przysłano mi posiłków i 
straciłem trzy działa.* — Z czterech dział, któ
re umieścił w reducie po jej zdobyciu, żołnierze 
jego zdołali jeduo tylko nprowadzić. — Dla cze
go — zapytałem — odmówiono panu posiłków? 
czyjaż w tern w in a?—  „Nikogo nie obwiniam — 
odrzekł — taka była wola boska!"

Z obszernych telegramów, nadesłanych przez 
korespondentów Tagblattu i Nowej Pretay, znaj-, 
dujących się w głównej kwaterze Mehemeta A- 
lego, okazuje się teraz, że piątkowa walka pod 
Cairkiej była po prostu rekonesansem, mającym 
na celu wybadanie sił prawego skrzydła Moska
li. I że jako rekonesans powiodła się ona Tur
kom najzupełniej, lubo zwycięstwem wcale nazy
wać się nie może. Nie zdobyli żadnych trofeów, 
nie wyparli Moskali z ich stanowisk, a tylko 
po prostu odnieśli tę korzyść, że się przekonali, 
iż prawe skrzydło armii carewicza składa się 
zaledwie z jednej dywizji, mianowicie z 32 dy
wizji korpusu XI.

Pytanie teraz: po eo Mehemet Ali w tym 
puukcie przedsiębrał rekonesans ? Czy dla tego, 
żeby — jak to pisaliśmy wczoraj — przejść Jau- 
trę pod Rodanem, klinem wbić się pomiędzy ar
mię carewicza a korpusem Radeckiego, stojącym 
w Tymowie, — i wreszcie pojawić się na ty
łach pozycji carewicza? Czy też dla tego, żeby 
na ten punkt (na Cerkowug i Cairkiej) ściągnąć 
uwagę Moskali, dać im do myślenia, że tutaj 
będą Turcy starali się przełamać limę moskiew
ską, a gdy Moskale ściągną posiłki z innych 
punktów linii i przez to takowe osłabią, uderzyć 
wtedy na który z tych innych punktów, u. p. w 
pobliżu Dunaju? Oba przypuszczenia są prawdo
podobne, obie ewentualności możebne. Za pierw
szą przemawiają olbrzymie korzyści, jakie w ra
zie powodzenia odniesiona być mogą ; za drugą 
przemawia ten fakt, iż gdyby Mehemet Ali my
ślał wbijać się pod Rodanem klinem, to byłby 
pod Cairkiejem miał większe siły. Chociaż jest 
także możebnem, że umyślnie w walce rekone
sansowej nie zdemaskował wszystkich swych sił.

Pierwsze pułki gwardji stanęły już w SU 
stówie. Zanim one dójdą do linji bojowej, nie 
będzie tnoie od rzeczy obrachować się z siłami 
wojsk nieprzyjacielskich.

Zaczniemy od Moskali. Arinja moskiewska 
tak jak przed dwoma miesiącami tak i dzisiaj 
podzielona jest na trzy odrębne grupy: na arinję 
darewicza, na armję operującą pod Plewną, i na 
armję broniącą Szipki. Pierwsza składa się z 
2 ‘/i korpusów czyli z 5 dywizyj, to jest z dy
wizji 12. i 33. (korpns X II ) , z dywizji 1. i 35. 
(korpus XIII.) i z dywizji 32. (korpus X I )  Po
nieważ po tylu walkach dywizje te, liczące 
pierwotnie po 12 tysięcy, miały już co najmniej 
trzecią część utracić, przeto dzisiaj nie liczą 
prawdopodobnie więcej jak po 8 tysięcy, a cała 
arinja carewicza 40.C00.

Drdga grupa armji moskiewskiej, operująca 
pod Plówną składa się według sprawozdania ko- 
respondśiita Timeta z korpusu IX  (do którego 
dwóch pie.rwotnych dywizyj 5 i 31, dołączono 
dywizję 11 z. korpusu X I i dywizję 3 z korpu
su V), następnie z korpusu IV '(dyw izje 16 i 
30) „którego bataljony z 1000 ludzi zredukowane 
zostały do 3 >0“ , wreszcie z jednej brygady 
strzelców i z resztek oddziału Skobielewa. Ko
respondent Timeta wszystko to razem oblicza 
na niespełna 50.000. Trzecia grupa armii mo
skiewskiej, operująca w trójkącie Tyruowa-Szyp- 
ka-Selwi, składa się z korpusu VIII (dywizje 9 
i 14), z jednej brygady strzelców i z resztek 
oddziału Hurki, — razem najwyżej 15—20.000.

O armii tureckiej mniej szczegółowe mamy 
daty. Według sprawozdań korespondentów Me
hemet Ali rozporządza podobno 125 bataljonami 
piechoty, 54 szwadronami jazdy i 168 działami, 
co razem wynosić ma 100.000. Osman basza we
dług tejże samej relacji korespondenta Timetta 
posiada w Plewuie 60 —  80000. Sulejman po 
odesłaniu posiłków na Orhanie do Osmana nie 
musi mieć więcej nad 25.000. Reasumujemy to 
wszystko w następującej tabelce:

M o s k a l e  
Carewicz 40.000
Pod Plewną 50.000
W Bałkanach 20 000

Razem 110.000
T u r c y  

Mehemet Ali 100.000
Osman 60.000
Sulejman 25.000

Razem 185.000
Do cyfr tych doliczyć należy na rzecz Mo

skali korpus rumuński, wynoszący po ostatnich 
stratach nie więcej jak 25.000; a na rzecz Tur 
ków korpus Szef keta baszy, który już prawdopo 
dobnie wkroczył do Plewny, a który liczy podo
bno przeszło 20 000 żołnierzy. Jak przeto dzisiaj 
rzeczy stoją, to Turcy są o jakie 60.000 na głó
wnym teatrze wojny silniejsi od Moskali.

Podajemy tu relację korespondenta Tagblattu 
o rekonesansowej walce pod Cairkiej:

„Aby zbadać siłę wojsk nieprzyjacielskich, 
wysłał Mehemet Ali silny rekonesans ku Cair
kiej, które zajęte było przez część XI. korpusu 
Moskali i liczną artylerję. Umieściwszy się w 
świcie serdara przypatrywałem się walce od po
czątku do końca; rozpoczęła się ona o godzinie 
11. przedpołudniem gwałtowną kanonadą na le
wem skrzydle Turków, którem dowodził Izmaił 
basza, i które składało się z 12 batalionów e- 
gipskich. Moskiewskie baterje, ustawioue na 
wzgórzach po lewej stronie Banickiego Łomu, od
powiadały energicznie i Egipcjanom bardzo utru
dniały posuwanie się naprzód. Serdar przybyw
szy o godzinie 1. popołudniu na plac boju, pole
cił Sałihowi baszy, aby Moskali zaatakował ró
wnocześnie od centrum i od prawego skrzydła. 
Po walce armatniej, która coraz gwałtowniejszą 
się stawała, brygadjer Salim basza zajął Werbo- 
cę, a Rizat basza posunął się równocześnie na

przód, zajął wieś Cerkownę przez Moskali spa
loną, przeszedł Bauicki Łom, i posuwając przed 
sobą gęste oddziały strzelców postępował wpraw
dzie powoli, ale bezustannie, po spadzistem a ua- 
giem wzgórzu pod Cairkiej. Moskale otrzymali je 
dnakże posiłki; a gdy przytem Egipcjanie tego 
ruchu Turków wcale nic wspierali, więc Turcy 
powoli stracili wszystkie korzyści, jakie osiągnęli 
na prawem swern skrzydle.

O godzinie 4. kazał serdar opuścić Werbo- 
cę, którą Moskale znowu zajęli.

Wtedy moskiewskie baterje posunęły się aż 
do łaska leżącego na północ od Cairkiej i ztam- 
tąd ostrzeliwały gwałtownie bataliony tureckie 
za Banickim Łomem stojące, ale nie mogły ich 
zmusić do odwrotu. Owszem trzy te bataliony, 
w których szczególniej odznaczyli się strzelcy z 
Kaisarich, posunęły się, mimo że teren był dla 
nich bardzo niekorzystnym, aż do szczytu wzgó
rza, i trzymali się tam do godziny 8. wieczór. 
Musiano ich cztery razy odwoływać. Nie chcieli 
oni wracać, aż ich Salih basza odprowadził, te
go dnia bowiem nie chciano jeszcze staczać 
bitwy.

Gdy się zupełnie ściemnił.), cofnęli się Tur
cy uapowrót do Cerkowuy i Karadas. Moskale 
którym tureckie granaty i raKiety bardzo dotkli
we zadały straty, także przerwali walkę.

Książę Hassan pizybył o godzinie 4. popo
łudniu. Turcy obozowali po obydwu brzegach 
Banickiego Łomu.

Jutro prawdopodobnie rozpocznie się bitwa 
na nowo. Obydwie strony poniosły znaczne stra
ty. Cel rekonesansu osiągniętym został w zupeł
ności. Przekonaliśmy się, że siły moskiewskie, 
które naprzeciw nas stoją są nie bardzo wielkie."

Zgromadzenie
dla rozlrzamnia epraWi rękodzielnictwa i prze- 

Wyslu dotyczących.
Pod Przewodnictwem inżyniera S y r o c z y ń -  

s k i e g o  L e o n a  odbyło sig wczoraj (w ponie
działek) w sali obrad komitetu wystawy krajo
wej zgromadzenie w tym celu, ażeby przeprowa
dzić rozprawy nad rozmaiterai wnioskami, jakie 
złożone zostały przez w ystaw ców  w sprawach 
dotyczących przemysłu. Wszystkie te wnioski 
zostały w skutek uchwały odbytego w sobotę 
zgromadzenia wystawców wydrukowane w czaso
piśmie wystawowem.
n Najpierw wzięto pod rozprawy wnioski pp. 
C h o t o m s k i e g o  i O r d y 11 c a, tyczące się
założenia banku przemysłowego- Ze względu na 
to, że podobny przedmiot wymaga gruntownego 
rozbioru, odroczono uchwałę o tych wnioskach 
do soboty, w którym to dniu odbędzie się umyślne 
w tym celu zwołane zgromadzenie, ażeby zasta
nowić sig nad kwestją zakładania iustytucyj dla 
popierania przemysłu. Na to posiedzenie ma 
przygotować sprawozdanie komisja, w której 
skład wybrano pp- Borawskiego Antoniego, Bo
lesława kr. Chotomskiego, prof. dr. Ciesielskiego, 
Jana Gniewosza, Meruuowicza Teofila, Rewako- 
wicza Henryka i Tyca Seweryna z Drohobycza.

Drugi przedmiot porządku dziennego stano
wił wniosek p. Długoszowskiego z Wełdzirza, 
tyczący się założenia fachowego czasopisma dla 
spraw przemysłowych.

Zabierali głos w tej inaterji pp. Gniewosz, 
Bitschan, Prugar, Dydacki, Hroboni, Piech Ale
ksander, Tyc Seweryn, Fryliug i Merunowicz. 
Wszycy mówcy zgadzali się w tern, iż potrzebne 
jest polskie czasopismo fachowe dla spraw prze
mysłowych, lecz gdy mamy już sześć czasopism 
polskich, poświęconych sprawom ekonomicznym, 
trzy w Galicji, trzy w Warszawie, więc zamiast 
tworzyć nowe, wypadałoby raczej poprzeć istnie
jące pisma, które biedują wszystkie. Uznano zre
sztą, iż najwłaściwszą byłoby rzeczą, gdyby sto
warzyszenie ekonomiczne, jakie ma powstać, za
jęło sig sprawą wydawnictw fachowych dla spraw 
przemysłowych, dlatego też pora będzie mówić o 
tem, gdy będzie roztrząsany statut podobnego 
towarzystwa.

Zajmująca rozprawa wywiązała się nad wnio
skami pp. M a r c i n a  P r u g a r a względem za
łożenia tartaku fornirowego, i K a r o l a  H r o  
b o n i e g o w przedmiocie założenia składu do
borowych gatunków drzewa materjałowego we 
Lwowie.

P. Tyc zwrócił uwagę, że założenie tartaku 
wyłącznie do wyrabiania fornirów może uie wy
płaciłoby się w naszych stosunkach, gdyż wyma
gałby on zbyt wielkiego kapitału obrotowego, 
lecz przy istniejących tartakach możuaby od czasu 
do czasu zakładać fornirowe piły, lub noże, które ko
sztować mogą zaledwie kilkaset złr., dla wytar
cia na forniry doborowych gatunków drzewa. 
Skład drzewa materjałowego, proponowany przez 
p. Hroboniego, gdyby chciał utrzymywać tylko 
wyłącznie towar wyborowy, okrzyczany zostałby 
za zbyt drogi i musiałby zbankrutować. Mógłby 
go utrzymać tylko prywatny przedsiębiorca z u- 
stalonym kredytem, nie zaś spółka, przeciwko 
której agitowaliby zgodnie wszyscy handlarze.

Na wniosek dr. Adryana B a r a n i e c k i e g o  
z Krakowa zapadła uchwała, wystosować we 
zwanie do zarządów obu muzeów techuiczno- 
przemysłowych, jakie mamy w kraju, iżby przy
prowadziły do skutku obrady nad kwestją pod
niesienia przemysłu drzewnego i racjonalnego 
uregulowania handlu drzewem w ściślejszem kole 
specjalistów.

Wzięto następnie pod rozprawy wniosek p. 
Aleksandra Poradowskiego tej treści, ażeby dą
żyć do wyjednania takiego zniżenia taryf prze 
wozowych na kolejach galicyjskich, ażeby te ko 
leje prawdziwy pożytek przynosiły produkcji kra 
jowej, nie zaś wyzyskiwały kraj na korzyść spe
kulantów obcych.

Dziwne rzeczy wykryła dyskusja nad tym 
przedmiotem. Pan Tyc przytoczył fakt, iż niejaki 
p. Schenker we Wiedniu ma taki układ z za 
rządem kolei Karola Ludwika, iż opłaciwszy mu 
odpowiednią prowizję, można znacznie taniej 
przewozić towary tą koleją, niż gdy kto chce 
sam na własną rękę posyłki uskuteczniać.

Prof. dr. Ciesielski stwierdził także ten 
fakt. I tak n. p. pewna spółka handlowa w Ga 
licji. opłacając znaczną prowizję spekulantowi 
wiedeńskiemu, który ma układ nader korzystny 
z dyrekcją kolei Karola Ludwika, wysyła teraz 
zboże pod jego nazwiskiem, używając do tego 
umyślnie podrobionych stampilij i pieczęci, i tym 
sposobem osiąga znaczne zaoszczędzenia w ko
sztach transportu. Gdy zaś sama starała się o 
uzyskanie ulg podobnych, jakie ma ów spekulant 
wiedeński, to podania jej pozostawały bez u- 
względnienia.

P. Długoszewski zwrócił uwagę, że podobne 
jakieś zagadkowe manipulacje taryfowe dzieją 
się na kolei Karola Ludwika także i z cemen
tem, na niekorzyść krajowej produkcji. Trans
port cetnara cementu ze Lwowa do Kufsteinu 
wynosiłby podług zwyczajnych taryf około 2 zł. 
50 c., tymczasem we Lwowie sprzedają centnar 
kufsteinskiego cementu po 2 zł. w. a., więc gdy
by nie istniały jakieś bardzo daleko sięgające 
przywileje frachtowe dla tamtejszego towaru, to

podobne obniżenie handlowej ceny cemeutu z pe 
wnością uie byłoby możliwem.

Ostrej krytyce uległo taKże postępowanie 
naszych Izb handlowo-przemysłowych wobec in
teresów przemysłu. Na wniosek dr. Teofila Cie
sielskiego wyznaczono komisję, do której zapro
szeni być mają pp. Cłiotoraski, Tyc, adw. dr. 
Kuczkiewicz, Juliusz Mikolasz i Marcia Prugar 
w tym celu, ażeby owa komisja rozpatrzyła, o 
ile galicyjskie Izby handlowo przemysłowe speł
niają obowiązek swój czuwania nad interesami 
przemysłu i handlu, jakoteż aby wskazała drogi, 
jaKieini zaążać należałoby do zaradzenia do
tychczasowemu niedostatecznemu działaniu Izb 
handlowo-przemysłowych.

Dla powzięcia uchwały co do wniosków tej 
komisji ma być zwołane umyślne zgromadzenie 
przemysłowców.

Na wniosek p A. Poradowskiego wyrażono 
życzenie, ażeby zamiast dotychczasowych sprawo
zdań Izb handlowo-przemysłowych, układanych 
w najwyższym stopniu niedbale i nieposiadają- 
cych najmniejszej wartości praktycznej, wydawa
ne były roczuiki, zawierające dokładną statysty
kę handlu i przemysłu krajowego, jakoteż zwię 
zły obraz zmian zachodzących na tern polu.

Zgodzono się wreszcie jednomyślnie na WUI£' 
sek p T. Mei unowicza, ażeby upraszać d y r e - 
cję krajowej wystawy rolniczej i przem,ystow J, 
iżby raczyła wyłożyć w biurze swojem 
ofert", w której każdy, kto szuka przedsię icy 
albo spólaika do jakiegoś interesu handlowego 
lub przemysłowego, mógłby wpisywać swoje ży
czenie do wiadomości ogółu interesantów z po
daniem adresu swojego, jakoteż bliższych okre
śleń co do sposobu porozumienia się wzaje
mnego.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Lw ów  dnia 24 . wredaia

—  Na zaopatrzenie rannych i *ZP urec-
kicli otrzym aliśm y dla zakupienia szarpi potrzeo 
sanitarnych od W ie ]. P P . : W ydawnictwa  ̂ G a zety
Narodowej 100 zł.,M ikolasclia  aptek. 50 z ł., Joze
fa B aczew skiego 25 zł., dr. O polskiego 10 z ł.,  
W olsk iego  n otar jn sza  15 z ł , Piotra Grossa 10 zł., 
A. J. 20 z ł  , H ochbergera dyrektora urzędu bnd. 
10 zł., A. S. 10 z ł., Ruckera apt. 10 zł., Aahlika 
apt. 10 z ł., D yoasia bud. 10 zł., Kai. K rzyżan ow 
skiego 10 zł., Maryni i Józ i G. po dukacie w z ło 
cie —  razem 290  z ł. i 2 dnkaty ; od pp. Bogdan 
Zahajdakow skiej i Kosińskiej z K r y s ty u o p o la  po 1 
kilogramie szarpi.

—  Na żądanie ogólue cofnięto z repertoarza 
zapowiedzianą na ju tro  kom edję: „R ew izoi z P e 
tersburga" a przedstawiona będzie komedja Bli- 
zińskiego : „Pan D am azy".

 Dziś w ieczór (we w torek) o godzin ie 6 tej
odbędzie się w sali obrad komitetu krajow ej w y
staw y roln iczej i przem ysłow ej zgrom adzenie w 
celu roztrząsauia spraw; tyczących się rozw oju  
„przem ysłu  dom owego ludności ro ln icze j". Na p o 
rządku dziennym są sform ułowane przez komisję 
wnioski dra A dryana Baranieckiego , za łożyciela 
muzeum techniczno - przem ysłow ego w K rakowie, 
obejm ujące treścią sw oją  całość potrzeb naszego 
Przemysłu dom owego ja k oteż  wniosek p. A . Bo 
raw skiego w sprawie utw orzenia spółki bazarow ej 
dla w yrobów  w łościańskiego przem ysłu dom owego.

Spodziew ać się należy, iż zgrom adzenie będzie 
liczne —  sama ważność przedm iotów  ja k ie  mają 
być traktowane, pozw ala liczyć na to.

—  W  Biedzielę i w czoraj obradow ał w biurze 
tutejszego w ydziału  pow iatow ego zjazd urzęduików 
autonomicznych ze w szystkich okolic kraju. W zięło  
w nim udział około  40 uczestników pod przewód 
nietwem T . M eruuowicza ze Lw owa. Przedmiotem 
dyskusji było pytanie, jakiem i drogami m ogliby u- 
rzędoiey Rad pow iatow ych zapewnić sobie zaopa
trzenie na starość, ewentualnie zaopatrzenie dla 
swoich wdów i sierót. P rzy  tej sposobności poro- 
znmiewano się także co do trybu załatw ienia nie
których spraw służbow ych przez binra w ydziałów  
R ,d  pow iatow ych

Zgrom adzenie w ybrało deputację dla złożenia 
uszanowania prezydjum W ydziału  kra jow ego jako 
najw yższej w tadzy autonom icznej kraju. Ponieważ 
marszałek krajow y Ludwik hr. W odzick i w yjechał 
na parę dni ze Lw owa, d latego przyjm ow ał depu
tację jeg o  zastępca p. Oktaw Pietruski, Przyjęcie 
było nader życzliw e i uprzejme.

W yznaczono stałą komisję złożoną z sekreta
rzy Rad pow iatow ych we Lw ow ie i w Jaw orow ie, 
jakoteż z pana K rzena Edmunda, iu iyn iera  pow ia
tow ego w Rudkach, której pow ierzono kierow nic
two sprawy stabilizacji i emerytury urzędników Rad 
powiatowych. L isty adresować należy do Lwowa.

—  Zwracam y uwagę komitetu w ystaw ow ego na 
postępowanie pp. dozorców , k tórzy  dane im r o z 
kazy w ypełniają w sposób gburow aty i obrażający . 
W iem y o tem, że są oni obow iązani w zyw ać pu
bliczność do rozejścia się po godzinie szóstej, ale 
polecenie dane im w tym w zględzie wykonują pp. 
dozorcy  w sposób taki, który musi zniechęcić k a 
żdego do odwiedzenia w ystaw y. W czora j byliśmy 
sami świadkami, jak  jeden  z tych panów po we
zwaniu do rozejścia  się, popychał naprzód tych, 
którzy w edług jego widzim isię w ychodzili za po
wolnie i rabusznem słowem  okazyw ał kobietom , jak  
daleko sięga je g o  w ładza. Spodziewam y się, że k o 
mitet pouczy tych panów na p rzyszłość, jak  sobie 
mają postępywać z publicznością, i że w y[ adek taki 
więcej się nie pow tórzy.

—  Od 1. b. m. czynności dyrekcji T ow arzy
stwa „H arm onii" w ykonyw a kom itet złożony  z pp. 
Dębickiego, Fr. P iątkow skiego i A. B o jarsk iego .—  
Pan L. Marek pozosta jąc nadal członkiem  wydziału 
KmnszouJ był czynności dyrekcji zdać czasow o za
rządowi, który mianował wspomniany komitet.

  Pani Emma z lir. R ejów  Ochocka ofiarow ała
na fundusz premij dla wystaw ców  w grupie prze
mysłu domowego 100 z łr . w. a. w g o tó w ce ; co się 
nmiejszem z wyrazem należnego uznania do publi 
cznej wiadomości podaje.

L w ów  dnia 21. września 1877.
Z komitetu wystawy.

—  „C esarzew icz dostał się do n iew oli." Oto 
słowa, któremi w szyscy przechodzący witali się w 
piątek na ulicy, sami n iedow ierzając wiadomości, i 
pytając się wzajemnie o potwierdzenie. Żydzi try 
umfowali, w iedzieli oni o tem najpierw , bo by ł to 
telegram g iełdow y, który rów nocześnie na giełdzie 
w iedeńskiej i berlińskiej w ielki spow odow ał popłoch. 
Dziś w iadom ość ta się sprawdza, depesza bynaj
mniej nie by ła  mylną. M ojżesz Aaron Cesarzew icz, 
liwerant z Grodna dostał się wraz z prowiantem, 
k tóry  w iózł do obozn moskiewskiego w ręce Tur
ków, a żydek jak iś zatelegra fow ał „T hroufolger 
gefangen ."

— P r o g r a m  z j a z d n  g o s p o d a r c z e g o  
Zapow iedziany na czas wystaw y kra jow ej ?jazd 
gospodarczy odbędzie się dnia 29. i 30. września 
b. r. w w ielkiej sali ratuszowej.

Po zagajeniu zgrom adzenia o godzin ie lOtej 
zrana, przystąpią  zebrani nczestnicy zjazdu naj
przód do w yboru przew odniczącego —  poczem 
wniesione zostaną następujące pytania i rezo lu cje :

A . P y t a n i a .  Pytanie 1. Gzy kraj winien 
w ziąć in icjatyw ę w tworzeniu niższych szkół roi 
n iczyck w kraju naszym ?

Pytanie 2. W  j»ki sposób dałby się podnieść 
przem ysł rękodzieln iczo-dom ow y w  krain naszym?

Pytanie 3. Czy pow iatow e kasy zaliczkow e 
m ogą zaspokoić potrzeby czasow ego kredytu r o l
n iczego naszej ludności w iejskiej, iub czy  należa
łob y  przystąpić do tw orzenia kas za liczkow ych  po 
gminach ?

Pytanie 4 . W  jak i sposób ą* gj nrzeczy- 
wistnić w kraju naszym racjonalna hodowla bydła 
rogatego ?

Pytanie 5. (Oddziału Jarosław sk iego). CtJ  z 
uwagi, że w wielu gospodarstw ach Wiekgzyeh w 
czasie pilniejszych robót polnych, brak robotnika 
staje się przyczyną strat dotkliwych, nie najeżało
by zalecie tym gospodai storn Pomnożenie staL j sl*
ły  roboczej czeladnej, jak  to się w ks p o 20ań- 
skiem i w wielu innych krajach praktykuje?

Pytanie 6 , (O ddziału  Raw skiego) ; aki BP°~ 
sób możnaby zapobiedz sze.zeniu sie olluL . tóW o 
lotnem nasieniu?

pytanie 7. (tegoż  oddziału). Czy nje z a choJz*
potrzeba nstawy r e g u lu ją c e j rybołów stw o i jeg°
użytkowanie w kraju naszym ? Wbtwo J

Pytanie 8 . (Oddziału P rzemyślańskie<ro). 
taryfy kolejow e dla przewozu ziem iopłodów, uwzglę
dniają stosunki ekonom>czno - rolnicze krain na* 
szego ? J

Pytanie 9. (Oddziału L w ow skiego). j akie gą 
niezbędne warunki do melioracji gruntów  za pomu 
c4 drenowania i iry g a c jir

Pytanie 10. (tegoż oddziału). Jaka j egt i8t0. 
tna różnica między tantiemą przem ysłow ą a tan
tiemą rolniczą —  i jak ie co do tantiemy rolniczej 
zachodzą w wykonaniu trudności?

Pytanie l i .  (tegoż oddziału). Czy instytucja 
nauczycieli w ędrownych (W anderlehrer) byłaby dla 
kraju naszego pożyteczną, a w takim razie w ja 
ki sposób dałaby się urzeczyw istn ić?

B. R e z o l u c j e .  1. Z jazd  gospodarczy u- 
chw ala wniesienie petycji do Rady państw * prze
ciw  projektow i rządowemu w przedm iocie zmiany 
systemu opodatkow ania gorzelń.

2. Z jazd gospodarczy w yraża potrzebę, .ż e b y  
zam ierzona szkoła  weterynarji we Lw ow ie ja k  naj v  
rychlej w życie wprowadzoną być mogła.

O głasza jąc niniejszy program, zw raca komitet 
c- k. T ow arz. gosp. galic. uwagę, iż z jazdy  gospo
darcze —  w edług §. 47 statutu —  są zebraniami 
publicznemi, w których brać m ogą udział nie tyl* 
k ° członkow ie T ow arzystw a, ale i w szyscy gospo
darze w iejscy w ogóle, jakoteż m iłośnicy gospo
darstw a wiejskiego i nauk w jeg o  zakres w chodzą
cych. Podpisany kom itet zaprasza zatem niniejstem 
do jak  najliczniejszego uczestnictw a.

Z komitetu c. k. Tow arzystw a gosp. galic-
Lwów 21. września 1877.
P r e z e s : S ek reta rz :

Adam Sapieha. Jósstf Grdimki.

—  Członkiem  R ady pow iatow ej w Bialaj
z grupy w łaścicieli większej posiadłości wybrany 
został 18. b. m. Stanisław Kluckl em erytowany 
kapitan.

— K ron ika  prow incjonalna. B o c h n i a .
Pod nadchodzący pociąg kulejow y rzucił się 19< 
b. ni. w Chodenicach w zam iarze sam obójczym  J ó 
zef Zima z BecLui 60 lat liczący . Pociąg zdruz
gota ł sam obójcę, którego nędza popchnęła do tego

H o r o d e n k a .  Michał K otelka z H orodeuti 
schw ytaw szy 14 b. m. w nocy Dmytra HyszczUk* 
na kradzieży, zabił go  kijem i sam zglusil się do
sądu.

K ę t y .  Dąb podcięty spadł 11. b. m, na P od 
lasiu Kęekiem na włościankę Helenę Jureakow ą i 
zabił ją  na miejscu.

J a w o r ó w .  Dnia 11. b, m, spadł z drzewa 
ow ocow ego i zabił się na miejscu w W ielkich 0 -  
czach tam tejszy zarobnik K azim ierz K ozłow ski.

B r o d y .  W  Jasionowie 2 1 . sierpnia powiesił 
się 22-letni zarobnik tam tejszy Jan G indzielew icz. 
P rzyczyną sam obójstwa była choroba umysłowa.

G o r l i c e .  K oło maszyny pochw yciło 13- >. 
m. w Ropie robotnika Stewniaka i tak go uszko
dziło, że zaraz p0 tym wypadku śmierć nastąpiła-

N i s k o ,  W Chlewianej górze rezerw ista B ła
żej Serefiu posądzał 19-letniego chłopaka Pawła 
W achow icza o kradzież tytoniu, i tak go za te obił, 
że biedny chłopak wkrótce potem umarł. Ś ledztw o 
sądowe w toku.

Ś n i a t y n .  Dnia 13. b. m. wypadł z wozu i 
zabił się na miejscu Chaskel Kremer z K ozłow a.

D r o h o b y c z .  Podczas kąpieli utopił się 23 
sierpnia parobek Filip Fedek z Zdzianny.

—  F abryk i porcelany. Zwracam y uwagę czy 
telników naszych na artykuł p. Ludwika G ołębiow 
skiego o ceram ice, pom ieszczony w przedostatnim 
zeszycie „B ib liotek i W arszaw sk ie j." Autor zajm u
ją cy  się ze szczególnem  zamiłowaniem ceramiką 
k ra jow ą podaje ciekaw e wiadom ości o fabrykach 
porcelany dawniej w kraju naszym istuiejącyth. 
Pragnęlibyśm y gorąco, aby artykuł p. G., pełen też 
naukowej w artości, przyniósł praktyczne rezultaty, 
mianowicie aby który z przedsiębiorczych kapitali
stów  zw rócił uwagę na bogactw a nasze w ziemi, 
w glince porcelanow ej się znajdujące, i za łoży ł fa 
brykę m ogącą niezawoduie przynieść piękny dochód. 
Serwi y porcelanow e jakich  niyw am y, są nietutej
szego pochodzeuia a w ydajem y na nie zna-.zne su
my. K apitał przechodzący bezpowrotnie w kieszeni?, 
obcych, m ógłby przecież pozostawać n nas i przy
czyniać się -io w zbogacenia nas samych.

—  K rw aw y dramat. W  jednym  z domów 
przy  Josefstddtergasse w Pradze odegrał się stra
szliw y dramat. M ieszkający tam żonaty szewc, od 
dłuższego czasu miał Z pewną praczką stosunek, 
który doprow adzał nieraz do scen przykrych * “ “ G 
żonką. Przed kilku dniami, kiedy szewc *W®J% 
kochanką przyszedł około  dziesiątej * r» n* ®0'  
mu rozpoczęła się sprzeczka, która wkrótce zm ie
niła się w bójkę. N ieszczęśliwa kobieta uległa sile 
dw ojga, praczka i mąż podeptali ją  nogami i po
kaleczyli do tego stopnia że ciężko, prawie śmier
telnie chorą musiano ją  odw ieźć do szpitala. Ko
biety, mieszkające w tym samym domu chciały z 
tego powodu ukamienować praczkę i zaledwie zdo
ła ła  temu przeszkodzić straż bezpieczeństw a, od 
prowadzając szewca wraz z jeg o  kochanką do wię
zienia.

-  W ystaw a paryzka. z wystawą powsze
chną, jaka się ma odbyć w przyszłym  roku w Pa* 
ryżu, połączona będzie w ysjaw a historyczna sztuki 
starożytnej w szystkich  krajów , tudzież wystawa 
etnograficzua. W ystaw a  ta mieścić się będsie w 
dw óch wielkich galerjach bocznych g łów nego hu- 
dyuku i przyległym  krużganku. P o jednej stronie 
galerji um ieszczone będą przedm ioty sztuki, począw 
szy od czasów  zam ierzchłych aż do r. 1800, w 
drugiej zaś przedm ioty odnoszące się etnografii w 
porządku geograficznym . Kom isja zajm ująca się 
w ystaw ą historyczną i mająca orzekać o dopuszcze
niu na nią przedm iotów , składa się z dziesięcin 
następujących s e k c y j: l )  P ierw otna sztuka i za
bytki starożytnej G a lii; 2 ) R zeźba starego świata, 
średniow ieczna, epoki odrodzenia i roboty  sztu 
czne z kam ienia; 3) G alijska i średniowieczna nu
mizmatyka, medaliony i sfrag istyka ; 4 ) Sztuka 
garncarska z w ieków średnich i odrodzen ia ; 5)
Rękopisma, rysunki i in tro ligatorstw o; 6) Broń 1
z b r o je ; 7) Przedm ioty jubilerskie i w yroby  z k o
ści s ło n io w e j; 8 ) M eble, m aterje, obicia itp .; S )



basza osobiście odprowadził, gdyż nie posłuchały 
czten ch poprzednich zawezwau ao cofuigcia 
się. Ilówuież świeLuie walczyły bataliony na pra
wem ski zydle, gdyż na stanowisku niczem nie- 
zakrytem, wytrzymały pięć godzin wobec uie-

0  zmroku rozkazał M^nemet Ali, aby woj
ska zajęły pozycje, na którycL byty przed wal
ką. Całej tej walce przypatrywałem się od po
czątku do końca z lewego skrzydła Turków, 
zkąd cały jej przebieg można było dobrze wi
dzieć. Sprawozdanie obecne pisałem pod pierw- 
s z e m Wrażeniem, jutro doniosę o skutkach reko
nesansu. (N. fir. P&site.)

B n k a r e s łl d. 22. września. Liczne do 
Bułgarji przeznaczone posiłki przeszły po dro
dze przez Bukareszt. Slychac, że wkrótce mają 
przystąpić do wieiniej strategicznej ofenzywy.

Carowa przybędzie wkrótce do Bukaresztu, 
aby cara, który jest cierpiącym, i częste miewa 
nerwowe ataki, namówić do opuszczenia teatru 
wojny. Po powrocie do kraju, ma wyjść manifest 
do moskiewskiego ludu, Ks. Gorczakow wysto
sował notę ao Bratiaua, w której upraszał ru
muński rząd o nadzorowanie moskiewskich taj 
uych stowarzyszeń i ich ajentów w Bukare
szcie.

1 rzeczywiście, tak w Moskwie całej, jako 
też i w Rumunii, widać wielkie wzburzenie, a 
nawet popi agitują za zmianą teraźniejszej au 
tokratycznej formy rządu. W Rumunii bardzo 
wielkie niezadowolenie z dotychczasowych rezul
tatów wojny, i ministerstwo czynią za to odpo- 
wiedzialuem. O jego koniecznym upadku rozpra 
wiają publicznie.

Przy zbliżaniu się Turków opuścili wszyscy 
Bułgarzy okolicę między Razgradem a Bielą. Za 
armią carewicza jest 1 J 1 około 9 >.000, i utru 
dniają przez to ruchy armii. {'Neue f r .  fresse).

. i ostał. fiiiiM.

Przedmioty etnograficzne zaeuropejskie; 10) Staro- , bataliony Turków z podziwiania godną waleczno- 
ivt.ne inst.rnmanta muzyczne. M ą  <jo szczytu pagórka, l 'uirzym iły się tu

taj tak długo, aż ich ztamtąd dywizjoner Bali

Telegramy innych pism.
Bukareszt 23. września. W  bftwach, które 

w czwartek i piątek w bliskości Bieli stoczono, 
zadał Mehemet Ali wielkie klęski Moskalom. Nie z-akiytem. wytrzymały pięć godmu wonec ure
na no nu się utoli zająć pozycji Moskali, które przyjaciela, skrytego w lesie, i ani na chwilę się 
mają być bardzo silnie ufortyfikowane. Biela oie zachwiały 
przeawczoraj miała być w ręku Moskali. (Frem- 
denbluit). . .

P e s z t  24. września. W  olpowiedzi tele
grafowanej Sulejmana baszy na telegram wy 
słany z powinszowaniem ze strony kupców zbo- 
żouych, stdi: Jedynie z samych Węgier odbie
ramy telegramy zachęcające. Zdaje się, że je
steśmy obcymi w Europie. Węgrzy i Turcy są 
syuanii tego samego ojca, wojermyn.i osadnikami 
z tej samej ziemi i z tego samego klimatu. Mam 
nadzieję, ie  Bóg, skoro błyszcząca broń obu na
rodów połączy się, oślepi oczy naszych barba
rzyńskich wrogów.

T y f l l s  d. 22. września. D. 19. b. «“• 0 9. 
godz. przed południem posunęli się Turcy w  
pięciu kolumnach z Kijuudy ku lgdyrowi. D w ie  
z tych kolumn szły ku Halfalu a reszta trzy 
między Baszalupem a Hoszbabarem. Moskale 
pod jenerałem T ergu k asow cm  zaczęli na nich 
gwałtownie strzelać z ośm iu armat, a Turcy o 
godzinie 12. uciekli ua swe daw ne pozycje, po
niósłszy wielkie otruty. ( Presse).

W o d t c a  (główna kwatera) d. 21. wrze
śnia Po wczorajszej, cłabej burzy powietrze zu. 
pełnie się zmieniło. Dziś rano pokazało się słoń
ce i 3 zybko osuszyło drogi, które w skutek po 
przednich deszczów były bezdenne.

korzystając z tego Mehemet Ali ba.za, wy
słał silny rekonesans ku silnie w ostatnich dniach 
oszańcov anym stanowiskom moskiewskim naprze
ciw Cerkowuy. Na wzgórzach z lewej strony 
strumienia Cerkowuy zajęli Moskale w wielkiej 
sile stanowiska, a w Werboce było ich centrum.
Pozycję tę, która sama z siebie jest silną, wzmo
cnili Moskale szeregiem szańców na południowym 
wschodzie W erboki, na lewem skrzydle była ta 
pozycja najsilniejszą. Tutaj stoki pagórka są zu
pełnie gołe aż do połowy, nie dają zatem żadne 
go zakrycia, i dla atakujących są tem niebez
pieczniejsze, że od połowy stoków pagórka za
czyna się gęsty las. Mehemet Ali wydał rano 
wczas swe dyspozycje w ten sposób, że jeszcze 
przed 11. godziną wojska, ambulanse i rezerwy 
amunicyjne były na oznaczonych miejscach.
W walce wzięło udział dziesięć batalionów kor
pusu księcia Hassana. Brygada Hassana baszy 
została na zachodniej stronie Wodicy jako re
zerwa.

Z wojsk atakujących w ysu n ęły  się trzy ba
taliony pod oulimem b a szą  ku prawemu skrzy
dłu nieprzyjaciela, to jest ku wspomnianemu 
brzegofti lasu, a cztery bataliony pod Risatem 
baszą poszły ku centium. Pod A lim  Kizą miały 
trzy bataliony operować przeciw moskiewskiemu 
lewemu skrzydłu, ale nie mogły się utrzymać, 
bo Moskale mieli tu wielką przewagę, a nade- 
szłe później posiłki, tj. dziewięć batalionów e- 
gip9kich już nie wmięszały się do walki.

O godzinie 11. zaczęra się walka, o tyra 
czasie bowiem artylerja turecka na północ Cer- 
feowuy po obydwu stronach drogi ustawiona, za
częła strzelać na artylerję moskiewska.

Z początku strzelali Moskale tylko z dwóch 
dział, lecz potem ustawili na swej linii jeszcze 
ośm dział,, a walka armatnia nie ustawała, 
bardzo była żwawą. O godzinie 2. z mego sta 
nowlska na uajdalszem lewem skrzydle usłysza
łem pierwszy wystrzał karabinowy. Była ta mo
skiewska piechota, która na lesistym i rozpadlin 
pełnym terenie spotkała się z jednym batalionem 
Turków. Zaraz potem nadjeehała półbaterja mo
skiewska, i ustawiła się za tą piechotą, i jpszcze 
nadeszły posiłki z piechotą. Była to krytyczna 
chwila. Wtem dwa bataliony pod Alim Rizą 
zaatakowały Moskali z prawej strony, widocznie 
zaskoczeni, cofnęli się na którzy powrót, do naj
bliższego stanowiska na tym terenie, gdzie wiel
ką swsj przewagą utrzymali się nawet i wtedy, 
gdy tureckiej piechocie połowa baterji na pomoc 
przybyła.

W centrum i na prawem skrzydle rozpoczęła 
turecka piechota atak także o godzinie 2 , który 
z początku bardzo był słabym. Walka piechoty 
suwała się coraz silniejszą, a o godzinie 6. wie 
czór była najzaciętszą. W centrum, mimo że te 
ren był niekorzystnym, posunęły się te cztery

atak z forsą prowadzony ze strony tureckiej i W  ostatniej chwili otrzymujemy następujące HOTEL LANGA: Hr. Dania Borkowski z Kra-
niewiadomo nawet jakie siły tureckie walczyły.1 telegramy: kowa, K. OrAęg« z Zaiki. W. Rogojski z Tarno-

Zdajc się że ze strony mosk.ewskiej oyło K o n s t a n t y n o p o l  d  2 4  w rae- wa. R. Zukier z Rozwiesić,
trzy dywizje, a ze strony tureckiej dwie a może śuin  p o p o łu d n ia . G u b e rn a to r  P le n n y  HOTEL ANGIELSKI: K. Pcglies ze Złoczowa,
tylko, jedna. Sami Moskale byli przekonania ż e . te le g ra fu je , i i  O sm a n  B asza-'odpiera A. GorajsLi z M.dweaówhi. T. Serwatowski x Bn- 
bitwa nie skończona i rano toczyć się będzie da- cią g le  a ta k i m o sk iew sk ie . W o j s k a 1 cniowa. T. Szaniawski z Podola. K. ÓY szal tezy óskl 
lej. Lecz Turcy przekonawszy się, ze na tym m o sk ie w sk ie , k tó re  we w to rek  ude- j z Ropeczynieć.
punkcie zbyt wielka jtst przewaga liczebna Mos- rzyiy  na  tu reek ę ' redutę, o d p a rto  za- ------ “  ™ “ 1
kwy, wycofali się z walki, zupełnie nie niepoko-1 Jantzy im straty, IOOO ludzi samych Lwów, z Izby handlowej 25. września,
jeni, zapewne aby czekać nadejścia posiłków, zabity cli.I; Moskwa ciągle osfrzeliwa'
Być nawet może, że to były tylko walki reko-! miasto. ■
nesausowe dla zbadania, gdzie są skoncentrowa- Salejm >«n b asza d o n o si d n ia  2 d .
ne główne siły moskiewskie. Szczegółowy opis w rześnia, iz od d zlu l rek o n esa n so w y  
tej potyczki podajemy poniżej podług sprawozda-1 w yp ęd ził M osk ali i B u łg a ró w  ze w si 
nia korespondenta Nowej Prea«y, który przypa-' J a n try , dw ie m tle od O a b ro w y . 
trywał się walce i dosyć przedmiotowo ją przed-1 D ow ód zca  F ilip ^ p o lt. d o n o si 21.
stawił. w rześn ia , iz p o b ił i rozprou zyl b a n d ę

Drugi telegram odnosi się do Osmana baszy B u łg a r ó w , k tó ra  p ojaw iła  s ię  p o d
i Plewny. Zdaje się sprawdzać pogłoska, iż OÓ 
man basza nie ma dostatecznej amunicji, i że 
Moskwa o tem wie i wszelkich dokłada starań, 
aby mu amunicji nie dowieziono.

Korpus konnicy wysiała Moskwa na, drogę z

tir. w. a.
I. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego.)
Kolej gal, Karola Ludwika . . 2*6 50 249 —

„ Lwow.-Czern. Jassy . . 119 50 122 50
Banku hip. gal. po 200 ztr. . . 241 50 244 50

„ kred. gal. po 200 złr. . . 215 —  218 —
TL Listy zast. za 100 złr.

(bez kupona bieżącego.)
K a r ło w ą .

K o n s t a n t y n o p o l  d . 2 4 . w rze
śn ia  w ieczór. Szew k e t  basza d o n o si  
d zisia j : D w a d zieścia  b atalionów  p le  
clioty i p u łk  k o n n ic y , k tó re  esk o rto -

Plewuy do Sofii, dla czuwania, tak iż tylko większe w ały tra n sp o rt żyw ności i a m u n icji, 
siły tureckie mogą do Plewny dostawić żywność i p o b iły  M oskw ę, k tó ra  m i drogę b y ła  
amunicję. Telegiam Szewketa baszy doniósł 22. b. z a stą p iła , i  w eszły do P lew n y , 
m., że HuJżi basza prowadząc transport napot- Od Mehmeta Ale^u nie ogłoszono
kał na 15 batalionów moskiewskich pod Deni- żadnei wiadomości
kiem (czy nie Dubnikiem V) i że Moskwa powal- w ie . łe ń  25 września T*crh1att“ rinre-ce działowej ustąpiła. Potwierdza to i biuletyn W ie d e ń  i  .  _ uli „ ia g ila t t  umie
moskiewski, poniżej umieszczony, z tą tylko ró
żnicą, iż podług moskiewskiego miała tam być 
sama konnica moskiewska Jakkolwiekbądź zda
je się już być pewue-a, ieHudżi basza doszedł już 
do Plewny, skoro dnia 21. b. m. był tylko o dwie 
mile drogi od niej. Gdyby go byli Moskale roz
bili lub zmusili do odwrotu, już byliby sami o 
tem z tiyumfem donieśli.

Z biuletynów moskiewskich widać, iż oba 
rekonesanse moskiewskiej konnicy zostały przez 
cofającą się jazdę turecką wprowadzone na ogień 
piechoty tureckiej, i w skutek tego cofnąć się 
musiały.

W  ostatniej cnwiii otrzj mejemy telegram 
urzędowy turecki że 20 batalionów tureckich i 
pułk jazdy, pobiwszy Moskwę, co im drogę za
szła (t. j. 15 batalionów, jak wczorajszy donosił 

_  rn . i , . . .  . telegram z żywnością i amunicją) wszedł doDo P. T. przewodniczących komisyj sędziów, p i^ n y ,
Komitet krajowej wystawy rolniczej i prze Wszelkie więc obawy o dalszy los nonater- 

inysłowej postanowił na posiedzeniu swem, unia skjeg0 Osmana baszy i jego walecznej armii są 
2ł'.-bm. odbytem, odznaczyć osobnym medalem gDogobcjii usunięte. Niezawodnie Osman ba- 
tych współpracowników, którzy bądź to jako kie- gza rozpocznie teraz zaczepne działanie przeciw 
równicy, bądz nawet jako wykonawcy (Lp. w j j osk;wiei mając teraz i amunicję i żywność i przc- 
przcmyśle rękodzielniczym) głownie przyczi li w liczebną, a co najważniej potrzebne pociągi 
się swemi zdolnościami i usilną piacą do osią- płowych operacyj Znowu wiec karta losu,
gnięcia rezultatów, na wystawie pizedstawicnyęh, w ostatnich dniach co do Turków tak by-
a przez jury odszczegolnionycn. ja BiepewUą ) zwróciła się na ich stronę. A i

Podając powyższą uchwałę do wiadomości Sulejman basza dostał się z oddziałem swych 
wszystkich komisyj sędziów, upraszamy pp. prze- wojsk na tyły Moskwy, Szipki broniących i 
wodnicząeych tych komisyj, by podali komitetowi przeciął im komunikację na drodze do Gabrowy 
wystawy motywowaną propozycję ty^h pp. współ- j zbliża się do tego miasta. Wystąpienie zacze- 
procownikćw, którzy na odszczególnienie zasłu- pnc Osmana baszy ułatwi Mehmedowi Alernu 
gują. jego zadanie.

Z komitetu wykonawczego wystawy krajowej 
Lwów d. 24. września 1874.

Dyrektor: Sekretarz: , ., , v , T .
Augustynowicz. Z. dtntuiswicz. 1>ó południu odjechał do Lauenburga.

szcza depeszę, że znaczne posiłki nadeszły 
dla Osmana baszy do Plewny, a Sulejman 
basza wzm ocnił się posiłkami z obozu pod 
Jenisagrą.

Klub świętojurski w Radzie państwa 
podniósł protest przeciw misji Jaćobiniego 
do Galicji.

Londyn 25. września Poranne dzien
niki zamieściły list Gladstona w którym za
przecza formalnie jakoby doradzał Grekom 
wziąć udział w wojnie przeciw Turcji.

Londyn dnia 25. września. Office 
Reuter donosi: Szowket basza telegrafuje 
dnia 24. w rześnia : Rakki basza, który w 
Iv a rad a gb zasłaniał linię odwrotową Ifzi J jJ jJ  j j j*
(Hudzi) Baszy, donosi, i z dywizja łfzi Ba- Uttion8bailk' 67.5 0

To w. krea. gal. 6 pr. w. a. . . 85 60 86 25
4 pr. w. a. . . 78 50 79 25
6 pr. okreB. . 85 60 86 25

Banka hip. gai. 6 pr. . . .  89 60 90 50
fial. zakł. kred. wlośc. 6 pr. . . 93 50 94 60

III. Listy dłużne za 100 złi.
Ogólnego roln. Kredyt, za
kładu dla Galicji i Bukowiny 6°/0 90 25 91 30
Towarzystwa kred. miejs. 6V|„ w. a. —  —  — —

IV. Obligi za 100 złr.
Indemuzacyjne galicyjskie . . . 85 —  86 —
Poż. traj. z r. 1873 po 6 pr. . . 9C —  92 —
Losy unista Krakowa . . . . 14 —  16 60

„ „ Stanisławowa . . . 19 — 21 —
V. Monety.

Dutaf holenderski.......................... 5 50 5 01
Dakar c e s a r s k i............................... 5 66 5 66
N apoieondor....................................  9 40 y 50
Półimperjał r o s y j s k i ....................  9 50 9 7 0
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1 80 1 90
Rubel rosyjBki papierowy . . .  1 18 i  21
100 Marek n iem ieck ich ......................... 57 60 58  60
S reb ro ..........................................  104 50 106 —
Kapony w s re b rz e ...................... 104 —  105 50

liorlili 24. września. Książę Bisruark

P e t e r s b u r g  2 4  w rześn ia  (nrzę<-
Wszystkie nowe wojska moskiewskie, p rzy -,^ o w e d  *  t-órn ejjo  n iu d en ia  d o n o - 

bywające za Duuaj na' bułgarski teatr wojny, s a ą : A ta k  T u rk ów  d n ia  21 w rześniu  
idą pod Plewnę, a wojska, które dotąd biły się ™a - L erk ow n ę c a rM e ■* o d p a rto . T u rey  
pod Plewną, wysyła Moskwa do wzmocnienia ■ ( T y ) 111 j .,* jra w tó ra y li  »i^a-
armii carewicza. Przyczyną tego szanżowauia: J?' VŁ S tra iy  nasze 2 0
jest demoralizacja między wojskami, pod PlewDą oficerów , k o ln iem y. T u rey  strai
«•„ lezste.p.mi Dr, d/.iaknifl. nic 2  »*lli _Cu n a jm n ie j I OOO m d zi.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 34. września 1877. 

godzina 2 miuat 22 po poładnia
Węgier, kred. 195.50 
Anglo-anstr. 106 75 
Kolej Far Lud. 849 25 
Kolej połudn. 74.—
Kelej Elibiety 180.—  
Węg, Nordostb. 114 50

Nnrdbann L9ó.—. 
Kolej AlfMd. 119 — .
Kolej Lw.-czer 120 50
Rndulfsbahn 115 50
W^g.obl. pań. w zł. 68.—  
Losy z r, 1864 1 3 4 — .
^erkehrsba; k 100.— . 
Węg. galic. kolej 102.— . 
tankTerein 86 — .

Węg. Gstbohi. — .— 
Galic. indeinniz. 85 — 
Kolej siedmiog 109 50
Losy tureckie 15 25
KMej państw. 870.50
Bosy węgler. 81.—

Marki niemieckie ci. 58 —

szy, licząca 20 batalionów,- pułk jazdy i 
dwie baterje, z transportem żywności p rzy 
była do Plewny.

Roboty około  przywrócenia telegrafu 
postępują szybko.

Ibrahim basza w ysłał rekonesans z 11 
kompanii i trzech szwadronów, gdy b u ł
garscy powstańcy obsadzili klasztor Tourra-
ian a nawet i kozacy pojawili się w K arło- j o0 y Usposobienie:
wy. Powstańców rozpędzono ścigano a z Wl;n0cniulie.
do Osmasoyoń. WIEDEŃ 25 września 1877.

W a ss in g to n  dnia 24. września. T>om 10*1̂ ’ j 5 ' 102.50
urzędu patentowego spal ił się; przeszło 50.000 iKoivl kar, 248. Kolej połud 73.50
modełi zniszczonych. Tylko w dolnych pię-? (Unionasbank 65.— . Napoieondor 9 44 
trach znajdujące się dokumenta i rysunki i Usposobieiie =ilne.
uratowano Berlin, 24 września Rut.Banknoten 206.60, Cre

dit. Act. 369 — . Lombarden ]28 .— . Golizler 108.— 
3taatsbahn Rumttnier 14 90. Oestorr -Bank-

ŁOten 172.70. Usposobienie mdłe.
K a s a  g a lic . T o w . k re d y to w e g o .

Kupuie Sprzedaje, 
5 Listy zastawne po 35 75 86 25

W teatrze nr. Skarbka.
We wtorek dnia 25. Września.

B A L  M A S K O W I
Opera w 5. aktach JOzefa Verdi'bgo. 

Kapelmistrz p. jarecki.
* n po . 78 75

Lwów. dnia 11. września 1877,
79 25walczącemi. Do zaczepnego działania nie s ą \ „  ,  c  c ,

on« już zdolne, więc używają ich do obsadzenia1. d l  ’ A t e  * ł  d o  ?.ofi4 l t o
oszańeowanych pozycji koło Bieli, spodziewając V ° r iw is  nasaze^ k a u a l e r j i ,  w y k o ,
się, że świeże wojska i gwardja prędzej będą ’ I* .  v a  w 5r4)a™aJJ
mogły sztuiraować reduty tureckie pod Plewmą. I ,ey ^ w o js k  t u r e c k i c h  ^ k to re  w  o d  
Już 18. września świeżych 12 batalionów szturm. I*i e c ® n a d c ią g a ją ,  z  S ° f n .  
przypuszczało, i pobite zostały na głowę. I D n ia  2 0 . w r z e ś n ia  f l i g e l a d ju t a n t  j

Wczorajszy telegram Daily Telegraphu o nie- j S ta c k e lb c rg  zn iszczy ł p od  w sią Ko~ed.ia v 4. akacL zefa Blizinskiego,^ nagro- w Wiednia, HSrlgasse, nr. 7. uskutecznia zlecenia

We śtud; dnia 26. wrześsia.
Po taz piąty:

P A N  D A M A Z Y

J S T u d e s ł a n e .

Dom bankowy
S. Dpiclies & Co.

powodzeniu Turków pod Carkiej i pod rerkowną;®****1^ ^  t r / )  iu re ck ie  szw ad ron y, po- 
l o bardzo znacznych stratach tureckich, zdawał “  , , ” ' ł  “ * * ' ~' ,s "
się wskazywać, że Mehemet Ali poniósł podobną 
klęskę pod oszańcowaniami Ciarkiej, co Mo
skwa pod oszańcowaniami Plewny. I ztąd dzi 
wiła nas skiomność biuletynu moskiewskiego.
Lecz z dzisiejszego biuletynu moskiewskiego, na
pisanego już śmielej, i po przyznaniu się Tur
ków do porażki, dopiero przekonujemy się, że 
korespondent Daily Telegrajjhu przesadził, bo 
straty te wcale nie były wielkie, skoro Moskale 
sami podają je na 1 OÓu ludzi, a swoje w samych 
zabitych przeszło 400. Nie był to więc wcale

czem  o d k ry ł p iech otę  , w ięc s ię  c o f 
nął. S tra ty  n asze 5  zabitych , m a jo r  i 
A n d r.tk ow , k o rn e t Iw a n o w  i 11 <<>I- 
nierzy  ran nych . !

D n ia  21. w rze śn ia  p u łk o w n ik  T u - j 
to lm in  rzu c iw szj tu re c k ą

dzsua pierwszą premią na ostatnim konkursie 
krakowskim.

Początek o godzinie 7inej wieczór.

giełdowe, jak najakuiatniej i najrzetelnej.
i
Do paaa Fianciszka Jana Kwizdy w Korneubnrgu.

Pański c. -ik. nprz. płyn restytucyjny dla koni, 
I znany jef.t także ze swej sknceczności i n; Wrcho-Przyjechali dnia 24. września 1877.

HOTEL ZORŻA E. Łobaczewski z Przemy-1 dzie i używany bywa przez znaczniejszych posia-
k o u n ic ę  j śla. R, Schmidt z Tarnopola. F. Knsche i F. Re- laczy koni z wielkim pożytkiem. Racz pan na ręce

o d k r y ł p od  T e in iu  d ziesięć  o s z a d c o - : schnitz z za kordonu. K. Skrzyński z Krosna J. tutejszego c. k. jeneralnego konsulaiu przysłać
w an ych  b a ta lio n ó w  z a rty le r ją  i dwo-|Vivien z Poznanki, M. Wolański S Paniszówki. A. * znowu oznaczoną partję pańskiego c k. płynn re-
m a  p ulR aW l k o n n icy . T u to lm in  w strzy- Krebe z Tarrowa. 
m a i ogniem ' d zia łow ym  dalszy m a rsz  HOTEL EUROPEJSKI: H. Jasiński z Tar 
T u rk ó w  1 z a ją ł p o tem  sta n o w isk o  j nopola S. Białoskórrki z Staja. W. Czajkowski z 
o b serw u ją ce . ___ ___  Czortkowa. J. Leder er z Pragi.

SOBi

stytncyjnego.
Smyi ia, 15. lipca 1877.

C. k. w icekousnl 
_________ B a r o n  Schweiger.

Nakładem Wojciecha Manieckiego we Lwowie 
wychodzi 373^ Serja druga

ZAWIERAJĄCEJ

Kazania i nanhi
NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ I ŚWIĘTO OAŁEOO DOKU,

wydawanej z dzieł oryginalnych dawnych naszych kaznodziei
przez

ks. Is. I s a k o w i c z a  i ks. Tom . D ą b r o w s k i e g o .  
Serja druga obejmie taksamo jak pierwsza 2 b my druku. 

C e n a  p r e n \ u . r n .e r a / r y - :
Na cały rocznik czyli dwa toiny . . .  5 z łr .
Aa jeden tom czyli 1. półrocze . . .  2  złr. 75 ct.

Przedpłaty można nad siać przekazem pocztowym, pod adresem podpi- 
s nego — albo do Prze w. Konsystorza metrop, lwowskhgo, który w tym 
celu został uproszony. 8156 3 6
W '  Prenu.neratorowie mogą jeszcze otrzymać pierwszy rocznik Biblioteki kazno
dziejsko-polskiej 2 tomy zu5 zł. a.w., ktor» w drodze księg.irskićj kosztuje 6 zł. a. w

W oje  i ech  M a n ia ck i, we Lwowie, ulica Grodzickich l. 4.

99
literacki, artystyczny, naukowy i społeczny 

z nowym rocznikiem, który się rozpoczął I. września, rozooczął druk po 
wieści J. I. Kraszewskiego J d r it a w e  'Z n a m i ę ,  powieści autora „K ło
potów starego komendanta" W e t  z a  w e t ,  zajmujących pamiętników z 
podróży Karola Brzozowskiego i wielu innych równie cennych prac. Dru- 
knie najnowszą powieść Juljujza 1 orne, ( ' z a '  n e  I n d j e .  Redakcja przy
gotowana do drukn powieści Rh łuckiego Z a  s r iz iy  m e  p o p e ł n i o n e ,  
Jana Lama S e k r e t ,  r z  i Elizy Orzeszkowej.

Nowo przystępujący prenumeratorowie od 1. października otrzymają 
bezpłatnie wszystkie nuraera z września w których są początki drukujaoyct 
sie obecnie powieści, oraz premje w książkach. Składający prenumeiatę 
półroczną otrzymują nadto bezpłatnie czasopismo illustrow ne W y S k a  wń 
krajowa. asgg i_ s

Prenumerata kwartalna we Lwowie zł. 3.50, z pizesyłką zł. 4 40.
„ półroczna „ „ 7 .  , ' „ 8.S0

f  °jjfna „ , 1 1 . -  » „17.6''.
Prenumerujący na cały roi otrzymują piec dzieł (tomów) i inne pro. 

■pekton. zapowiedziane premje. Premio będą wydawane tylko do 15. pa- 
ździornika Prenumeratę upraszamy’ nadsyłać w prorit
do Księgarni i*t*lsklej we Lw ow ie.

lako najczyściejszy i najtańszy materjał opałowy dla kuchen i pokoi.
Przeihtaczania ogniska pa ten cel przy kuchniach i piecach 

pokojowych, jeśli są możebne, wykonuje Zarząd Zakładu gazowego

bezpłatnie.
Cetnar 50 kilo 8 0  centów.

3319 2 - 8 Zarząd Zakładu gazowego.

Ogrodnik
uzdolniory, z chlubnemi ąwiadectwami, 
poszuknje odpowiedniej posady. Łaska
we oferty lub zapytania proszę nade
słać : Lwów, W. W.  poste restante.

S‘ 83 1 3

Pomieszkania
zaraz do najęcia : I. piętro 3 po 
koje spiżarka, jj chnia, strych i piwnica. 
II. piętro 6 pokoji spiżarka, kuchnia, 
strycl i piwnica, l l ie n  Krawickich 
1. 14. 3384 1—3

Zdanie Wgn W. kołodziejskiego inży
niera cywilnego w/gly-dein młyna a- 
merykuńskiego, obecnie w M maste- 

rzyskach na cztery kamieni budującego się 
Siła wodna około 3<> koni wynosi, ct 

wystar za do pi zerobienia rocznie So.Od 
korcy pszenicy.

budynek zużytkowany przez podwyż
szenie fla p:ętro z dawnej papierni, jtst 
co do obszerności i trwałości odpowiedni 
na urządzenie młyna na 80.000 korcy ro 
cznego przerobu.

Cała konstrukcja tak koła Wodnego 
jak i wszystkich części składowych ma
szyny, pod względem trwałości jak i ro
boty samej nie zostawia nic do życzenia, 
może iść z pierwszorzędnymi młynami w 
kraju w zawody, i spodziewać się należy 
jakości i iloś -i mąki równej z najlepiej t " 
nomowanych młynów, siła wody j>st kom
pletnie odpowiednią do rocznego przero 
hienia 30.000 korcy pszenicy, przeto połą- 
czanie maszyny parowej uważa się za zu
pełnie zbyteczne.

Okolica, w której młyn w bodowi- 
objęty, jest wolną od konkurencji młynów 
innych i w glebie psztnnej sąsiadującej z 
Podolem, a więc okazującij zuakomite ko
rzyści. 3387 1- 8

W mowie będący młyn jest zaraz do 
wydzierżawienia pod warunkami omówić 
się mającemi w Zarządzie dóbr lionaste- 
rzysk, gdzie zgłoszenia przyjmowane będą.

Un Parisien
dó om douner <iłe» leoons de łraii-
r a i .  notious ślśmeut dres, conyersation. 
litteratnre. S’adresser &ux bnreanz de la 
Rśdaction.

Pończochy
damskie, białe i kolorowe, wkar- 
r elki białe i kolorowe, pończo
szki i skarpetki dziecinne
białe i kolorowe, prawdziwe saskie 
z najlepszego materjału i doskona
łego wyrobu, poleca M T  po cenach 

najprzystępniejszych  "WS
Handel p łócien , b ielizny sto
łow ej i tow arów  mięszanyełi

Kowalski i Mayer
Lwów, Rynek 1. 26.

224 —?

Frzewyborne
przez S u e z sprowadzane

ERBATY
chińskie

N. 1. Taszu, żółto-kwiat. at im. zł 4.40 
„ 2. juntojczart Pecha biało-kw. „ 3.60 
„ 3. Nandżyn czarna zbiór maj. „ 8.— 
,  4, Hnchong. czarna arom , 2.ÓO 
„ 5. Congn, familijna dobra „ 1,60 
„ 6. Wysiewki herbaciane n 1,10 
„ 7. „ „ z  najlep.

herbat „ 1 46 
3378 poleca handel 1—?

St. M p e m
ice Lwowie, w Rynku Zj 42.

Najrzetelniejsza i największa 
wiedeńska fabryka

mebli żelaznych•y

Re:chard & Co.
we W ied n ia ,

III. Bez. Marxergasse 17, 
neben dem Sofienbad 

loleca się do rychłej dostawy swych 
lajgustowniej wykonanych wyro
bów. Ilustrowane cenuiki bezpłatnie 

2771 91^104

1877.

poleca
w największym wyborze

W. MarszaJkiewicz
LWOWIE ul. Krakowska 6. 

pół Lig. herb. Oogno cesarskiej 1.60
pół „ „ iamilijuej 2 zł.
p (ł „ „ czarnej (Diamond) 3 zł.
pół „ „ kwiat)Wej (JŁelange) 3 zł.
pół „ „ Imjierial 4 zł.
Wysiewkl herbaciane l zł. 20 c.
Hani bremiski oa: Jzo stary I bu 

telka zł 1 i 1 zł. 10 c. 8263 6 - ?

Podziękowanie.
Wielm. panu Ignacemu Krzysztofo- 

wieżowi, właścicielowi dóbr w Jasiono
wie polnem za łasks we wysianie pod- 
DJsanycb nt ksszt własny r  celu zwie
dzenia W ystany lwowr-kiej. Zaco niech 
mu Bóg stokrotnie nagrodzi.

Teodor Głeral&k,
nauczyciel z Jasionowa polnego 

Jędrzej Sawicki,
830o ł - l  nauczyciel z Głuszkowa.

K a in le n le a
jednopiątrowa we LWOWIE w śródmieściu 
pod bardzo Lorzyrtnemi warunkami do 
sprzedania. Bliższa wiadomość 
i. filarze wywiiudowczem i o- 
jf- oszeń V. Poliai kiego mi. K a 
rola Ludw ika 1 .7 .  SSi6 3 —8

Szkoła praktyczna
język.a niemieckiego

dla mężczyzn i kobiet rozpoczyna 
się z dm<>m 10. wrzesnis i trwać będzie 
óo końca czerwca, codzień godzinę, w mie
siącach letnich od *'4 na 6 do ’ /« na 7mą 
w zimowych odS/jaiia. 5tą do */4 na 6tą 
po południu. 3112 11 1 f>

Wykładać będzie podpisany i pan 
prof sor Pcteienz ; zgłaszać się można co 
Jzień od godz. 11. do 1. w południe i od 1 
do 8. po połud.

F. KoesMieli,
ul, Ormiahska Nr. 16.

§ K Ł E P
do najęcia

w R y n k u  p. 1. 51 st. 27. n. Z g ło 
sić się do właścicielki pani E M IL II 
LANGNER. 3369 8— 3

Adwokat krajowy

Dr M .  Czemerynski
'tw orzył swą kancełarje we Lwowie 

pr^y u lic y  S y k s tu s k ie j 1 .17.

Realność
ł  młynem

Zatwardzenia
zapobiega się t leczy przez uiycie

Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskioh 

i zagranicrcycn od lat 80 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcie, 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzczw.ający, oczyszczający krew lub spra- 
■s ująi y i rzeczyszczenie. Metody uiycL w 
polskim języku. W  Paryżu p. Behaut rue 
St. Que>itin 24. Wymagać należy aby 
pigułii Cauraina znajdowały się w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj
dował się napis Cawain. 2607 12—V

W Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25.
Dostać można we L a o w l e  w aptece 

p. K . tfikclascha i Z. fitackera, 
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Mankiewicza; w B r o d a c h  w 
ipt. pp. M. Kullak i Franzosa.

Są do sprzedania W  państwie Mo- 
uasterzyska

trzy rasowe konie
a także czy et ej krwi rysak bi.ły  rasy 
Orłowskiej, dziś rzadkiej w Rosji, zaś trzy 
pierwsze konie najpiękniejsze p wozowe, do 
miasta, teraz przed jarmarkiem tarnopol
skim zwraca się uwagę pp. kupujących.— 
Zgłosić się należy dc państwa Monaste- 
rzysk. 3831 3 - 8

Pomieszkania
na zimę

Wdobrze urządzonym, o dwóch kamieniach, 
jeden a m e r y k a ń s k i ,  jeden zwyczajny 
do tego 35 morg. gruntu, z łąką, lasem, 
pastwiskiem i zarybionym stawem jest pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. In-

lrit® r , i l i t f i S i  „Ga^ty “ y ch > z ca łk o w ite m  u trzym an iem ,
Narodowej" u p. St B. 29J2 3 - 8  IpO cenach Umiarkowanych. 32148 -1 3

w K rakow ie
aa wzór peusyouatów z&gr&nicz-
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W & * Oci d n i a  8 .  w r z e ś n i aWINOGRONA FESLAWSKIE
szczepu wł-skiego do kuracji }mn_,

o trz y m u je  eodseleunle świeże I rozsyłu pocztą  lub k o le ją  za p o b ia u ie m  we 
w szystkich  b lerunbueU . bez r ó ż n i e /  odlegluSci. w o r y ^ ln a l i i /c l t  Uo-iwi/karli 

10 do 15 fu n to w y ch , zu.4 w m u ie j^ z /e b  ilościach  w p u d e lk a c h

l ó » * o f n  & f 9 i ł a » t t » K tpoleca 
H a u ii e

ws Lwowie
ulica H licka

Choroby, r w j l i l i t y e z u e  c z y l i !  
w eneryczne, tak świe-i 

io  powstałe jak o też zaniedbane lub źle 
wyleczone,— wszelkie inne tym podobne 3 
słabości,— zgnbne skutki s a m o g w u ł  J 
tu n. p. osłabienie nerwowe, npływ na
sienia, im potencję, początki suchot itd. 
leczy na podstawie ścisłych badań i l i 
cznych doświadczeń podług najpew 
niejszej w żadnym kierunku nieszko 
dliwej metody, giuntow nie i pod naj
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób 
sytilityeznych i skórnych, praktyczny 
lekarz medycyny, chirurgii i aknazerji

Jan K urpie! ,
przy nlicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. Bałntowskiego we Lw ow ie, ordynuje 
od 9. do 12. przed i od 2. do 5. po 
południa.—  Zamiejscowym, którym  na 
przeprowadzeniu kuracji w ścisłej dy
skrecji (w małych miastach i wsiach 
prawie niemoźebnej) zależyd powinno, 
udziela rady listownie i w yseła lekar
stwa w ten sposób, iż adresat najmniej
szemu podejrzenia aledz niemoże.

Jednego słabego może na czas 
kuracji pomieścić n siebie. 3 is  8 -48

Po zniżonych cenach sprzedaje kupujący iw większa ilośćN 1 F T ¥

i
. ,  . . , * mianowicie :

z ntzej a ymienionych cen drobnej sprzedaży opuszczam 
przy odbiorze uujuiniej I O  litr u* raz -  3  et. nu litrze

;• ;  » | J  - ” 5  ” ” ’’
Obecnie sprzedaję w 8wiu moją (iuua zaopatrzonych sklepach 

p o u u M l^ p u ją c y o i i  P lu t y c h  c r n a c l i :
I ł t r  pełno nnmierzo- , 
ntj zawierający 840 .**"• 
gramów czyli półtora Sm 

fartu  wiedeńskiego 53 
nieekspl d. na jlepszej 

beswonnej

salonowej nafti/ Nr. 
hi(lłej „ 

gospodarskiej „ „
kuchennej „ „

a mery ku ńskie j

I. po 3 6  ct. 
H. „ 3 4  ,

I I I .  „ 3 0  „
IV. „ .
V. „ 3 6  „

_  Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie 
przechowywali nie chciał, otrzyma . i t j g n u t y ,  za które mi nabytą ilość na 
1,’ty w każdym moim sklepie c z ę ś i  i i i in i  odbierać może. ' M l

Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku nafty z mojej fabiyki i r e- 
telną wagę, ręczy moja od kilkunastu lat znana tirma. Eksplodującej nafty 
jako towaru lichego i niebezpiicznego, nie trzymam.

Sprzedający w moich sklepach obowiązani są przy sprzedaży drobiazgo
wej. namierzać litr całkiem pełno, przez co kupujący otrzymują na każdym 
litrze nafty o 40 gramów więcej jak we wszystkich innych sklepikach nafto
wych, w których litr, choćby i należycie, jednak ty k o  do punktu namie
rzony, zawiera najwięcej 810 gramów.

Na prowincję wysyłam za przekazem do wszystkich miejsc stacji kolej
nych zamówioną naftę każdego tygodnia w poniedziałki i piątki.

E k o n o m
Stan i sław G orniesiewicz
[ oszukuje miejsca, ma lat 24, wolny od 
wojska, ukończył szkoły normalne, I. g i
mnazjalną i 4 Uursa gospodarczo-rolnicze 
w Czernichowie, posiada dyplom Towa
rzystwa gosp. w Krakowie i chlubne 
świadectwa z 3 letniej praktyki gospo
darczej. 338 i 1

Adres: Ulica Szkarpowa Nr. 3. na
piętrze koło PP. benedyktynek.

Piotr M iączyliski,
fabrykant nafty we Lwowie ul. Sykstuska 1. 47.

JBez l>oln
1 bez wstrzykiwania

jj bzz lekarstw przeszkadzających trawie- 
o,u, tudz.eż bez chorób następuyoh i 

 ̂ przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
ą zupełnie nowej metody, doświadczonej w 
3 niezliczonych wypadkach

w pław y m o c z o w e ,
0 tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- f 
jj starzale. naturalnie, gruntownie i szybko f

I>r. U  A K T  uf AŻ* ar,
członek lekarskiego Wydziału,

! w W iedniu Stadt, U ababurgerg nie jak
j dawnie, lecz Stadt, Seilergasee Nr. 11. 
j Wyleczą także wyrzuty ikonie, zwę- 
t żenią, u p ław y  o  kobiet, bladaczkę,

J niepłodność, upławy, *7 1 t:8 1 0
j  o s ła b ie n ie  m ęzk ie ,
fi bez wyrzynatiia i bez wypalania, równie 
| leczy My lili., i w r z o d y  w » u l -  

K iego rod za ju  za pomocą kores-1 
1 1 oudencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą- j
1 danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

— — —— —  — — —— — ——  - - ■ — ------------

Ola posiadac/i) koni
jest rzeczą nader ważną posiadać pewien środek, któryby i h koniom u 
dzielal uitzwyklej wytrwałości i siły, a p żytem skutkował na cierpienia 
gośccowu i reu i atyczne. Połączenie tych przymiotów znajdujemy w k. 
uprr. płynie uzdrawiającym dla kmi, wyrabianym przez Franciszka Jana 
Kwizdę w Komenbnrgu, o którym przytaczamy uastępające pisma.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Zaświadczam panu, ie pański c. k. uprz. płyn uzdrawiający używam 

od długich lat z najlepszym skutkiem.
W  regile po każdej wycieczce każę uogi koniom nacierać płynem 

uzdrawiającym, lub zwilżam bandaże, i osiąg im przeto ten uadzwyczajny 
skutek, ie  ta < perucja przyczynia się do utrzymania g  bkości ścięgni. Ta
kowe w skutek tego stsją s ę spręźystemi i unikam tworzeniu się gruczo 
tów i zapibiegam spuchniemu.

Również skuteczuemi okazały się okłady z płynu uzdrawiającego w 
wypadkach nabrzmienia, a w raz.e skaiec euia każę rany tym płynem na
cierać.

Augsburg, 14. lutego 1877. Baron H a r t m a n u ,
rotmistrz i szef eskadrouu 4- pułku szw.

Marktbreit n Menem
w Baicarji.

Hanfllowo nankowy Zakład
(Założony w r. 184'* przez S. Wobl-)^ 

Początek kursu zimowego 8 .  p a ź 
d z i e r n i k u .  270*) 3 4

Po uczniów z państwa Austr.-Wę- 
gierskiego posyła eię jak zwykle do Pe
sztu i Wiertnia.

Prospekty, plany nauk, i bliższe wia
domości udziela dyrektor

J. Damrn.

I3
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NOWY WYNALAZEK.

parfib1X0RA breonie
PAFEUMEKY V 1X0RA BREONIE

ED. PiNAUD
I Mydło . . .  a I T X » B 1
Essenc a dla chustek ś I T X O B A
Woda toaletowa a l’ I X O B 4

! Pomada . . .  a l T X O K l
Olejek a H X O U A

1 Puder ryżowy . h i’ l X O f t A
| Kosmetyk . a I T X O R A
37*. B o td era rd  de S łra sb ou rg , 37  
we Lwowie, w magaz. perfum pp. 
3ayera i Leona, Strzyżowskiego i w 
2b2l aptece P. Mikolascha. j5 —2-

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Przez Jego Ekscelencję komendauta 4. korpusu ces. ot'tu. armii w

w A z j, Durnia Paszę, jestem upoważniony oświadazyć panu, ie  pański 
k uprz. plyu uzdrawiający dla ki ni uźywauym bywał z nadzwycz ajnym

skutkiem podczas trWauia kampanii w ilezopotanii u wszystkich knui sztabu
jeneralnego, jakoteż u koni kawalerzyckich. Dzięki temu znakomitemu środ
kowi, inogly konie wytrzymać wszystkie wytężenia podczas wojuy w 
puszczach.

Bagdad, 28. stycznia 1872. A r t h u r  B o y ,
pułkownik w otom. armii.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Ponieważ od kilku lat ożywamy pański c. k. uprzyw. płyn uzdrawia

jący dla koni z najlepszym skutkiem, oświadczamy niniejszem uas-te z tego 
środka zadowolon e i prosimy o nową przysyłkę.

Księcia H o h e u l o h e ,  zarząd stajenny.
Langenburg (W irtem bergia), 24. lipca 1877. - 3003 1 —2

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We Lwowie : Koustanty Iakierski, apt 1*. Mikolascha, apt. J. Beisera. 

apt. Zygmun. Raetjea i U r i  To m anka), Jakóin Piepesa ; W ładysław a Tepy, 
apt., w handlu St. Markiewicza; w K r a k o w i e  Al. Jawornicki w rynku g ł . kam. 
Kirchmajera , tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzou e . które od czasu do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach.

zaxoarou>ania się przeciw fałszowaniom- 
1 Ó lC S u I U g d e  uprasza się na to baczyć, iź płyn restytu, 

cyjny Franciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłą
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzebo go przemieniać z innerni podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na kaidej etykiecie proszku kor- 
neuburskieyo , moje niżej zamieszczone nazwisko napisane ezerwaną farbą  się 
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, ie są w handlu fałszo
wane środki, które złożone są z bezskutkujących i nawet szkodliwych ingre
diencji, przed zakupnem których ostrzegam.

2 jiy  K to b y  m l la lszerza  w sk a za ł, k tó ry  n a d u 
żyw a iw ej m a rk i o c h ro n n e j, a b y m  go m ó g ł przed sąd  
p od ciągnąć, o trz y m a  w yn agrod zen ie  do 5 0 0  z łr .

fiaiicjjski Bank kredytowy
w© L w o w ie , ulica W a ło w a  1. 4  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1 . w r z e ś u ia  1877
wydaje następujące

K. ŁUKASZEWICZ
we Lwowie, ulica Halicka nr. 50.

Wezwanie. Iogrodem. ^

A n ty k w a rn ia , k s ięga rn ia , sk ła d  nut, pap ieru , p t z y b o r o w  do p isan ia  
i ty -o w a n ia . S p rzed a je , ku pu je , b ie rze  w k om is i za m ien ia  k siążk i, 
n o ty . m apy i t, p . w e w szy stk ich  ję z y k a c h  u aj s ta rszy ch  l n a jn o w 
szych  w yda ń , oraz p orce la n y , m >ne<y, w e łn ie ,  o b r a z y , z b ro je , szty-  
cby , z e g a ry  i t. p., p rzy tem  u *k u teczu ia  różu e  z le ce n ia  w ch o d zą ce  
w za k te s  k s ię g a m i i a n ty k w a m i, u zu p ełn ia  i p o rzą d k u je  w sze lk i" ,
b ib lio tek i pryw at to-; t a  żądanie k ata log i k sią żek  i cen n ik i p o sy ła  Lauco.|
Z  w a żn ie js zy ch  dzie ł p o le ca  n astęp u jące  po cen a ch  zn a czn  e zn iżon ych : 
N ehriug W f Kur literatury pilskiej d'h‘ użytku miudzjeży, opr. w płótno angisl-

N-ailles. L^marquis d*. łtenri da V«l„is et la R.dogua en 1ó<ł 3. vd. złr. j
0  naśladowaniu Jezusa. Chrystusa, ksiąg ciworo z hic. przołtuw. ks. A. J., opiaw.iej

w płótno angielskie /. 7 staloryt. łlr. «.

&SSS?ŁTSSS Ś  ‘- «•. -»«*  « • ■ » *  S-*1* 'mówieniu ię/.ykiem niemieckim w b mics. opr. zlr. /..* 
d tto  Teoret. prakt. metoda dla nabycia wprawy w czytaniu, pisaniu i mó

wieniu językiem francuskim z kluczem 0“i'. złr. 3.5J.
dtto Engiiscbe Sunichlehre, opr. złr. 1.8 t

Pol W . Rok myśliwca z rysunkami Jul. Kossaka. Wydanie ozdobne, oprawne w pł. 
angielskie ze -z lotem i wyciskami złr. 8 . |

dtto Poezje. Tom 111 Pamiętniki J. W. Pana Winnickiego. Mohort, raps d ry-i 
cerski. Powódź dramat opr. złr. 2. 

dtto Poezje. Z podróży po burzy, opr. złr. 2 / A  
Polska w -8:1 i 1813 ró.u. Pamiętniki fr. dyplomaty, opr. złr. S‘.*A.
PoIskh na Wystawie powszechnej we Wiedniu 1873 r. Listy Agat. Gillera złr 1. 
Postęp. Pismo malownicze, oświacie i rozrywce poświęcone. Rok IL. 1831 opr. złr. 8 
P rzezd iieck i A. Modlitwa św. Kazimierza Jag. do Najśw, tzriny. 7, rękopisów 

XII., XIV. i XV. wieku i ze źródeł arcliiw. krytycznie objaśnione złr. 3. 
Przyroda i przemysł. Tygodnik popularno-naukowy, p święcony roznowazechniauiu j

1 nauk przyrodniczych i ich zastosowaniu do przemysłu. Rok 1, II, III od rokuj 
1872 -1874, opr, złr. 18.

Raiiirijność i mistyka wżyciu i poezjach Adama Mickiewicza Studjum, opr. zlr. 4 '.0.! 
R oitek  C. und Wclker. Oas Staata L  jrtkon. Eocyklopildie der siimmtticheu Stiats I 

wiscenschaften flir alle Stiinde. I 1 t mów. opr w płótno ang. złr. I';, 
Rulhibrcs Tableau de la Pologne au-lienn-j et modernel Paryż ł8')7. opr. złr 1 fil j 

dtto Revotutions de P"logne. Oavr,ige dójigne nar biust tut pour le grand 
pix dćcennal de 18J0 4. ed. 3 vol. złr. 3 /v . 

dtto Hiatoire de 1 anarchie de Pologne et du demembrcment de cetto reira- 
hlique, sinvie des audecotes sur la róvol'ition de Rusa.o en i ’ 62, A tomy. złr 0.

Kykaczewskl^ ^błojynik  ̂języka polskiego podług Lindego i inuycb nowszych

Simon Jul. Rzecz o szkole, opr. zlr. 1.
S ir io a . PuLns Ei.de hist. statisf. und geogr. bescUrieben. Mit 4 Kopfern und 1 

Landkarte. Warscliau im Jalirc 1773, 1791 und 179 ', zlr. łł/O  
SlOwaCKl J  Piania kompletne złr. 7. ó
Sobolew ski R  Hodowla trzody chlewnej z 8 drzewor. w teks ie opr. zlr. Jł.50. i j  
sprawozdanie komieji fizjograf obejmujące materiały do tizjogr. Galicji z 2 tablic.!; 
»  .. i t0g'.'- 1 dru^owaną, ópr. złr. 2 f
Stellu-Sawicki, Dr. Jan. Rady dla młodych mężatek, opr. zlr, *.2 >.
Syrokom la W . Urodzony Jau Dyborog opr. zir 1,
S z l o s s e r  F r .  K r  Dzo-je powszechne t>m I .— X V .  po złr. 2 .KO.
Tasso T . Jerozolima łiyzwolona, przekład Piotra Kochanowskiego złr. 1.2 t.
Trzy oświadczenia Konfederacji barskiej. Wyd. nowe, opr. złr l 
U jejski K. Poezje, złr. 3.30.
Vuiumina legum, 8 tomów. Warszawa 1732—1739. (Ezpl, b. dobrze zachowany) 

oprawne zlr. 80.
W egner L. Dzieje dnia 3. i &• maja 1791 r.'ku, opr. złr. 3.
Wiiloki. Zbiór 12ri stalorytów, przedstawiających widoki najpiękniejszych miejsco
wości Europy, złr. 7.M).
Wisznie > ski M Pomniki historyczne literatury polskiej, opr, złr, 4.
Zalew ski B . Poezja, zlr. 7,‘żo.
Zmorskl R . Poezje, zir. 2.

A n t o n i e g o  H u r e t  k i e g o  ogro
dnika wzywa Zarząd ekonomiczny Murzy- 
lowa poczta Podbajco by donióał ijstu.
wnie gdzie się obecnie znajduje. 3 85 1 -3  doraość udzieli miejscowi

steim, wozowni, ]>iu-nj£S: ? ‘ pouworzu

habryka powozów
iiiiiiLiM  vmm

PolCca  swoje

p O W o Z Y  ^
-  p°oks 0w^ - -  “ ł

uukich
ęenaek

k l  p i * > j m u j ą  
n a  p l a c u  w y s t a * .

l u b  ł l s t u w u i c  w e  l a ł > r j c e .

W zory wyrobów są na piacu wystawy do oglądania.
; 3 n

B K an to r wymiany
^  c - uprzyu-. galu-.,

ukcyjuego Banku Hipotecznego
j ^  kupuje i sprzedaje
^ eleitfa i monety

^  Wdmilkami najpoysfcępuiejszeuń.

% • *wl» Ł M S i T l '  h i p o t e c z n e ,
|||j które według prawa z dnia 1. lipca 1888 Dz. PP. X X X V iiI  N

* • “ l JW‘ ‘ tZ ? ‘a 1?1 grQdaia 1 8 7 1- m°K4 b>-ć użyte do’ lok V nia kapitale w iunuuaiowych, Dut*ilarnvch. kanr,vi

L. 12912.

Ogłoszenie licytacji.
i

Rozpisuje się licytację przez oferty na dostawę Szpitalowi po
wszechnemu we Lwowie w r. Ia70 następujących przedmiotów z o- 
zuaczeniem w przybliżeniu ilości roczDie:

K i l o g r .
1) Mięsa wołowego 33.6o0
2) Mięsa cielęcego 20.200
3) Smalcu 2 300
4) Stoniny 1.100
5) Mąki nr. 1, 2. i 4. 18 000
6) Mąki kukurudzianej 2 000
7) Grysiku pszennego 4.GOO
8) Krup krakowskich drobnych, 

krup hreczauych grubych, ję 
czmiennych, jaglanych i per
łowych 20.000

9) Fasoli i grochu żółtego 3.000
10) Soli 4.800
11) Ryża 3.200
12) Cukru 2.800
13) Kawy 7S0
14) Bułek czerstwych 1.500
15) Pieczywo dzieune:

a) bułek pszennych 75gramo-
wych 750 sztuk

h) bułek pszeunych 40gram. 60 „
c) chlebz, żytniego 850gram.

na mleku 20 „
d) Chleba żytniego 7ń0gram. 65 „
e) p „ 250gram. 180 „

16) Cytryn 0̂0 „
17) Jaj 70.000 „
18) Wina węgierskiego czerwo

nego i białego 4.600 litrów
19) Słomy dłu g ie j żytniej w o-

kłotacb 30.000 kilugr.
20) Nafty białej i ż.óltej 1.800 „
21) Robót szklarskich podając cenę od 

metra kwadratowego oszklenia i metra 
bieżącego okitow&nia.

22) Naczyń szklaunyrh i glinianych.
Wszystkie przedmioty mają być dostawione w najlepszych ga

tunkach. — Mięso całemi ćwierciami z polędwicami, bez kolan i 
szpondra.

Mięso i pieczywo codziennie w oznaczonych godzinach i ilo
ściach, inne zaś w miarę zażądania i w ilościach oznaczonych przez 
Zarząd Szpitala.

Bliższe objaśnienia udzielać będzie Zarząd Szpitala, gdzie mo
żna przejrzeć warunki, na podstawie których kontrakt zawartym 
zostani?, i które po podpisania należy dołączyć do oferty.

s
j »
m
m

93,
-  . . - — — lokowa-

iwycb, papilarnych, kaucyj małżeńskich woisk..- 
wyih, ua k-.iucje służbowe i wartja — są w tymże kantorze do nabycia

gpgT* Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się Lezwlocznie 
po kuisie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2813 "S — v

F. Głodziński,
r o w i

Mikolascha,
we L w o w i e ,  plac Marjacki 1. 7. obok apt. p.

poleca Wysokiej Szlachcie i Szuu. 
P. T. Publiczności swój

l A « A Z ¥ J i  U B A W I F U E t l
Jednocześnie po-z a o p a t r z o n y  w 

wiolki

wybór towarów 
najmodniejszych

z których zamówie
nia wykończa s t a r a n n i e  w 

j u k  n a j k r ó t s z y m  
c z a s i e .

leca w i e l k i  w y 
b ó r  e l e g a n c *  
k ic ia  t a n i e l i  s u 
k i e n  tak Ola do
rosłych jak dla

chłopczyków
k a ż d e g o  w ieku .

Znane BUNDY AMERYKAŃSKIE,
łzawsze gotowe na tkladzie

' m i

n i e p r z e m a k a l n e ,
ddO> i i - ?

P I E R W S Z Y  Z A K Ł A D  W Y R O B Ó W

Waliiiiluryjno.- tokarskich,
istniejący od rokn 1836

A. Nadwodzkiego
we Lw ow ie, ryn ek 1. 27.

poleca swój magazyn, zaopatrzony w naj
większy wybór cygarn iczek  bursztynu 
w ycli piankow ych, z drzew  rozm aitych, 
cybuchy w iśn iow e, antypki, jaśminowe la

ski, harapy, spicruty itp.
Fajki prawdziwe tureckie bSTAM.BULK.1u 

W I E L K I  W Y B Ó K  
G r z e b i e n i  rogowych, z rogu bawolego, ze 

szyldaretu, z kości słoniowej, z bukszpanu, 
S z c z o t k i  do wiosów i sukien , do ust i 

paznokci z najznakomitszych f ab ry  k 
i r an c u z k i ch. ioAO 3—3

Szachy, szachow n ice  dominu, tacki, m arki i sztony do preferansa, ar- 
caby, kule do kręgielń itp K u l e  b i l a r d o w e  z kości słoniowej. 

Wyroby drobiazgowe francuskie.
Po stałych bardzo przystępnych cenach.
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I Oferiy opieczętowane i należycie ostęplowaue, przy dołączeniu j cg* 
wadjum 5 pret. od całej rocznej dostawy składać należy na ręce 
Dyrekcji Szpitala do dnia 15. października, w dniu zaś następnym 
d. 16. paźlziernika r. b. o godzinie lOtej z rana w kancelarii Dy
rekcji odbędzie się naprzód ustna licytacja a następuie oferty zo 
staną otworzone.

Do kontraktu wymaganą będzie kaucja w wysokości 10 pręt. 
od całej rocznej dostawju 3332 2—s

Dyrekcja S zp ita la  powszechnego.
We Lwowie d. 15. września 1877 r.

asygnaly
5  procentowe za 14-dniowera wypowiedzeniem
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Wszystkie w obiegu będące 6‘|2 procentowe asygnaty k a -  
S O W e  'fa 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po G1!*  ̂
tylko do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z 30dniowem wypo
wiedzeniem po 6 °|o tylko do dnia 1. października 1877.

U j r c k c j a .
zam m ei

Magazyn
ir o w  b la w a tn y ch  i

F . K \ A D £ R A
we Lwowie przy placu Katedralnym Nr. 2. 

o t r z y m a ł  i  p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e  

Chustki jesienne i zimowe
od zł. 3 do 20 zł. _______

K oce wełniane
w r ó ż n y c h  k o l o r a c h  od złr. 2 do 15 złr.

3339 3 - 8:xxxooocxxxxxxxxxxxxxxxx:
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A D  P R I N T E 1 P S
W WIELKIE MAGAZYNY MATERYJ W Dopujn
11 i u l j u U  ulica Edvre, Bt. Hausmann, ulica Proeence. ł f  1 111) fiu

W ielk ie  Magazyny au Printeiups w Paryżu, nmją za
szczyt zawiadomić , że wspaniale ich Album ilustrowane w ód  
eimcwych, w językach francuskim , w łosk im , niemieckim^
holenderskim, zuujiuje się obecuie w druku.

Album to wyjdzie w końcu mitsiąc.; września i przesłaIiem 
stanie wszystkim szanownym klientom b e z  u p r z e d n ie g o  ź ą J  ■ * •

Panie, które dotąd nio miuly stosnuków z M aga* n.im Au 
Printemps a życzyłyby sobie otrzymać to Alhum, raczą się zgłosić 
o to przez kartę pocztową lub list frankow any pod adiesem

M . J ll ie s  J a lliz o t ,  Grands Magazins du Printemps
A. 1 * A  R  I  S . 2622 4 —f,

Korespondowa6 można we wszystkich językach
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Woda
Dr.

i Pudry do zębów
P I B S R E

z fakultetu medycznego w Paryżu 
8 , na  p lacu  O p ery  w P a ry żu .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na w ystaw ie w iedeńskiej, najwyższa uegroda przyznana środkom  

toaletowym; do zębów . 2604 21—24

Wydawcy i właściciel®; J. Dcbnańslri i K Oreznaa. Odpowiedzialny Jad Dobrzański. Z dnifetrai „Gazety Karadowet'4 pod zarazę® A, Skerla,


